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W  m i e j s c u ..............................................
T  Aastro-W ęg., * przesyłką poczt.
W Państw ie  Niemieckiem  . . . .
We W łoszech, F ran cy i, A nglii, Belgii,

Szw ajcary i, T nrcy i i inn . k ra jach  
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12  h.: — we Lwowie w Biurze dzieo- 
nlków A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9. do nabycia po 12 h.

Prenum eratą przyjm u je się  tylko na cały m ies ią c .
Listy z pieniędzmi i przekaz; pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) oprasza się 
tadsyłać franco do Administi acyi „Ń. Befcrmy“ w Krakowie, — Listów  n ietrankow anych

n ie  p rz y jm u je  się.
Rękopisów nadsyłanych, R edak> ya  nie zwraca.

A d rss S t d a k s y l  1 A d m ln ls tra o y i: „K. B ofsrm a n i. J a g ls l lo ń s k a  1# 
T elefon  Ked&koyi N r  41. A d m tn lstraoy l 401.

NOWA
P p o n u m o p a t ą  p p t t s j m a j ą i

Munlnjsoową: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie uraędy 
w a: Administracya „Nowej Reformy*. — Magasyi nowoiot t . A. Origarm i Otowna trafika
w Rynku. — Agencya J. Eopcasa i A. Salomonowej, plac l.arracJn 2. — Haadst St. Kar- 
iińskiego, Snki>nnice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J . Kńera, ni. Karmeli­
cka 18. -  - Zamłejaoową prenumeratę i  ogłoszenia przyjmują.- Biur: dsienników we 
Lwowie Lndwik Plobn, * ii Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  Przem yśl* B e a t ­
les. — W  Jarosław ia L. Strassberg W Wiednia pp H aasenstein A Vogier ( n m  
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu) — A  Oi 
pelik, R. Mossr (tak ie  w Berlinie Hamburgu, Monachiom i1 Norymbordze). - -  H en r m a  
Goldschmied, M. Dukes, H. Schaiek, J. Danneberg. — W  P a ryż* Socidtd M ataelle de 

Pnblicitś A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmnje wyłącznie do tego upoważniony p. J u u  S t r y o h e r s ld  ] lra_u>w 
Jagiellońska 7, za opłatą odmiejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy 
następny raz pu 10 h. — N a d e s ła n e  po 60 h od » iersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po30 h od 
wiersza. — O ło s y  p n b l lo z n e  po 1 kor. od wiersza. -  Z a łą c z n ik i  do „N. Reformy “ (piospekty. 
eyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dlz zamiejscowych, r 1 kor. 
odlOO egz. dla miejscowych p ren tu r. Należytofić należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

C. K. Kazanie.
Kraków, 13 czerwca.

Dopóki chłopi i mieszczanie skarżyli się na 
ucisk podatkowy, znosiły to z anielske cierpli­
wością obie Ekscelencye, zarządzające skarbem 
austryackim w Galicyi, a właściwie zasilające 
ten skarb galicyjskiemi podatkami. Ale gdy 
bracia szlachcice zaczęli stawać dębem i po 
różnych zgromadzeniach rzucać piorunami w sy­
stem podatkowy, uznały obie Ekscelencye za 
stosowne... wygłosić do buntującego pod śrubą

łątkową narodu pouczające, c. k kazanie 
w ..Dazecie Lwowskiej-1. Tak rzadko czyta się 
> > iś podobnego nietylko w naszej, ale wogóle 
w europejskiej prasie urzędowej, że sygnalizo­
wany nam wczoraj telefonicznie komunikat 
„Gazety Lwowskiej “ godzi się w dosłownem 
przytoczyć brzmieniu. Oto jego osnowa:

„Od pewnego czasu wszczęto w jednej czę­
ści naszego kraju akcyę przeciw władzom skar­
bowym i całej ich działalności. Czytając w dzien­
nikach sprawozdania z przebiega tej akcyi i 
mowy, wygłaB/ane na ^żnych zgromadzeniach, 
musimy rozróżnić dwie kategorye podnoszonych 
zarzutów.

„Do jednej z nich zaliczyć trzeba wydoby­
wanie na jaw szeregu błędów, pomyłek, nie­
prawidłowości, popełnionych przez urzędy lub 
komisye podatkowe przy wymiarze lub przypi­
saniu podatków i przy egzekucyi. Czytając te­
go rodzaju zarznty, n ie  m o ż e m y  o c z y w i ­
ś c i e  n a  r a z i e  o c e n i ć  (!), o ile przy ich 
przedstawianiu nie dopuszczono się pewnej 
przesady lnb nie pominięto okoliczności, które 
na ocenienie faktów wywarłyby wpływ decy­
dujący. Przypuściwszy jednak, że znaczna 
część w ten sposób podniesionych faktów i błę­
dów była znpełnie prawdziwa, to postawić so­
bie mnsimy pytanie, c z y  d r o g a ,  k t ó r ą  
o b i e r a j ą  i n l  c y a t o r o w  t e  (!) lub ucze- 
stmcy owych wieców prowadzi istotnie do 
celn. Błędy i nadnżycia muszą sporadycznie 
zdarzać się w każdej wielkiej administracyi i 
pewien procent takich błędów przy najlepszej, 
najwięcej wzorowej administracyi na nieszczę­
ście żadną miarą uniknąć się nie da. Lekar­
stwem pazeciw nim jedyneni i skutecznem jest 
jednak tylko d r o g a  r e k u r s u  i o d w o ­
ł a ń  (!), wskazanych ustawami, — a w danym 

~razie droga z a ż a l e n i a  do władzy krajowej, 
powołanej do sprostowania i nsuwania pomyłek 
i wszelkich nieprawidłowości. Drogę tę zaś na­
leżałoby tem pewniej obierać, że krajowa wła­
dza daje niemal co dnia dowody energii, z ja ­
ką każde takie zażalenie bada, a oraz b e z  
w z g l ę d n e j  s u r o w o ś c i ,  z jaką w każdym 
wypadku zło dostrzeżone usuwa. Natomiast 
wszelkie generalizowanie podobnych faktów i 
r z u c a n i e  j e  w t ł u m  może wprawdzie Dyć 
skntecznym ś r o d k i e m  a g i t a c y j n y m ,  mo­
że ludność, dla której płacenie podatków jest 
zawsze rzeczą nieprzyjemną i ciężką, c h w i ­
l o w o  r o z n a m i ę t n i ć  i w z b u r z y ć ,  ale 
ulgi ludności tej z pewnością nie przyniesie, 
do dobra jej nie posłuży.

Na zgromadzeniach, o których mówimy, pod­
pasiono jednak i drugą kategoryę zarzutów. 
Pojedyóczy (nie dubeltowi; przyp. red.) mówcy, 
a w ślad ich autorowie licznych artykułów 
dziennikarskich p o s u n ę l i  s i ę (!) nawet do 
twierdzenia, jakoby naczelna władza skarbowa 
w kraju, dążąc bezwzględnie do pomnożenia 
dochodów skarbu państwa, dawała co się tyczy 
wymiaru i ściągania podatków, podwładnym 
swoim organom p o l e c e n i a  n i e l e g a l n e  
w ustawach nie uzasadnione, a obliczone wprost 
na krzywdę kontrybuentów. Na podobne za­
rzuty mamy tylko jedno słowo odpowiedzi: iż

m i j a j ą  s i ę  z p r a w d  ą(!). Władza krajowa, 
powołana do wykonywania ustaw, musi mieć 
pełną świadomość tego, iż dla niej jedyną za­
sadą postępowania, jedyną rękojmią spełnienia 
swego zadania, jest ścisłe i sprawiedliwe t r z y ­
m a n i e  s i ę  p r z e p i s ó w  t y c h  u s t a w  (!). 
Daleka oczywiście od obostrzania nstaw, czem- 
by n ;etylko przekraczała swą kompetencyę, ale 
dopuszczała się bezprawia, ocenia ona owszem 
i uwzględnia z całą życzliwością, w granicach 
ustawami jej nakreślonych, stosunki ekonomiczne 
i kraju całego i p o j e d y n c z y c h  (nie dubelto­
wych' Prz. red.) kontrybuentów. Władza kraj. mo­
że też oczekiwać w spokoju, że ci, którzy mieli 
chęć i sposobność całą działalność jej i kieru­
nek poznać wszechstronnie, ocenią tę działal­
ność inaczej, niż inieyatorowie owej akcyi, albo 
ci, którzy pod wpływem jaskrawych przemó­
wień na wiecach publicznych, choć może wbrew 
woli, s ł u ż ą  a g i t a c y i . 11

Zamiast pouczania ludności, jaką drogą ma 
się npouiinać o swoje krzywdy, najwłaściwszą 
było rzeczą wziąć jeden lub drugi konkretny 
zarzut, czyniony urzędom podatkowym z tytułu 
wymiaru podatku lub sposobu jego ściągania, 
i wykazać jego nieprawdziwość — faktami. Ale 
te fakta zastępować w piśmie nrzędowem ka­
zaniami na temat „agitacyi11 i „roznamiętnania 
tłumów11 jest rzeczą wprost monstrualną.

Najpierw namiestnictwo, którego organem jest 
„Gazeta Lwowska11, nie jest instytucyą jakąś, 
powołaną do kierowania publiczną opinią kraju’, 
lecz jest c. k. urzędem, który baczyć winien 
na opinię kraju j z niej czerpać dla siebie po­
uczające informacye. Każdy obywatel w Austryi, 
a więc i w Galicyi także, ma prawo o każdym 
urzędzie wypowiadać opinię swoją w słowie i 
piśmie; jeżeli wypowie opinię fałszywą, urząd 
krzywdzącą, odpowiada za to osobistą wolno­
ścią. Ale czy on opinię swoją ma jedynie wy­
rażać w rekursach i podaniach do urzędów, czy 
na publicznych zgromadzaniach. czy w dzien­
niku, — czy uczynić to zechce na te wszystkie 
3 sposoby razem, o tera nie ma prawa orzekać 
c. k. namiestnictwo lwowskie, o tem nie potrze­
bują dawać informacyj Ekscelencye skarbowe, 
bo zawyrokowały już o tem, wyższe troszeczkę 
ponad ich opinię, ustawy zasadnicze państwa.

A gdybyż to przynajmniej ta c. k. nauKa 
namiestnictwa fniała istotną wartość! Mniejsza 
wreszcie o to, kto nas uczy, — byle nas cze­
goś nanczył. Ale organ namiestnictwa w spra­
wach podatkowych, jako „jedyne i skuteczne 
lekarstwo11 wskazuje drogę „rekursów i odwo­
łań11. To już po prostu rzecz śmieszna! Naj­
pierw bowiem doświadczenie uczy, że na tej 
drodze rzadko jakiekolwiek znajduje się lekar­
stwo, i w ł a ś n i e  d l a t e g o  ludność szuka go 
na innej drodze, na drodze opinii publicznej, 
która wprawdzie może się komuś nie podobać, 
ale nieraz już skutek odniosła. Powtóre oby­
watel, pracujący na kawałek chleba dla siebie 
i dzieci, nie powinien być zmuszanym do tego. 
aby procesował się z władzami podatkowerai, 
aby wnosił rekursa od wj miaru podatkowego.

Zamiast więc prawić c. k. kazania o robie­
niu „agitacyi-1 ze śruby podatkowej, najlepiej 
byłoby usunąć powody tej agitacyi: schować 
śrubę podatkową.

Cesarz w Pradze,
Stosownie do zapowiedzi, przybył wczoraj 

cesarz do Pragi o godzinie 6-tej po południu. 
Całe miasto przybrane było wspaniale; od dwor­
ca kolejowego na Hradczyn tworzyły szpaler 
korporacye i szkoły. Ogromne masy ludności 
stały poza szpalerem.

b a j o b a s .

Żerowisko litewskie.
P o w ieść w spółczesna.

Część druga.

22 (C iąg dalszy).

- Będzie się w staw iał za księdzem i chło­
pami rtze in  z nim uwięzionym i’, iin hędłciesz 
surow szy, tem mnie sp raw a  łaiwiej się uda 
i tem piękniej będę ci się prezentow ać przez 
pały czas... kuracyi zagranicznej męża mo­
jego.

* znowu objęła go wpół obnażoiieini ra ­
mionami i pa liła  wzrokiem.

Stanie się, jak sobie życzysz, bo zre­
sztą trzeba u k arać  pyszałka, co śmie się 
w trącać w rzeczy zgoła n iesw o je  — odparł 
Kaciianow, p rzy lgnąw szy  w argam i do ust 
czarującej kobiety.

— Więc przyjm ij go zaraz  — postanowiła 
Samołłowa, zryw ając  się do odejścia i od 
drzw i p rzesy łając  rączką  całusa.

G enerał-gubernator w jednej oliwili p rze­
kształcił się, p rzy b ie ra jąc  sztyw ną i su ro­
wy Postawę. Cczywiście nie widział tego, 
że dwa czy trzy guziki jego m unduru były 
okręcone papierkam i od cukierków, zawi- 
niętemi tak rączką prawdopodobnie niecier­
pliw iącej się w jego uścisku Samoiłowej.

Miał minę teatralnego sta tysty  do ról po-
ważno-błazeńskicli.

Łazowski ukazał się nieco pobladły i ani 
troclię nie onieśmielony m ajestatem  w szech­
potężnego władcy.

Po należnym  ukłonie, wnet p rzystąp ił do 
rzeczy, gw ałcąc obow iązującą etykietę.,

— Przychodzę do Was, Ekieelencyo, pro­
sić o w ym iar spraw iedliw ości w spraw ie 
zbliska mnie obchodzącej.

— O jakąż to sp raw ę chodzi? — zapytał 
sztywno K achanow , rozpierając  się w fotelu 
i bynajm niej nie m yśląc wezwać Łazowskiej 
go, by usiadł.

— Stało się to p rzed  dziesięciu dniami 
w osadzie, Kopliszkach; miejscowe władze 
adm inistracyjne wskutek^ niezrozum iałej, a 
naw et Karygodnej pomyłki pozwoliły na a.-e- 
s? towanie niew innych ludzi, a w tej liczbie 
księdza Z aranka , s ta rca  niem al nad  gro­
bem stojącego.

Łazowski już skończył, a Kachanow w ciąż 
milczał, jeno spojrzeniem  szakala  wodził po 
jego postaci i w zruszał ramionom.

Aż przemówił, raczej w rzasną ł, jak p ier­
wszy lepszy polieyant, uśm ierzający  bójkę 
ul i czną ,  i zerw ał się z m iejsca, p rzyskaku- 
jac do oczu Ł azow skiem u:

— Kto pan jesteś, że śmiesz w trącać się 
w spraw y rządu , w sp raw y  urzędników , 
ustanow ionych w imieniu c a ra ?  .laki szał 
kazał panu staw ać na  drodze wym iarowi 
słusznej spraw iedliw ości dla' przestępców 
podług naszych m ądrych i n ienaruszonych 
p raw  ?

Łazowski pobladł, lecz bynajm niej nie 
stchórzył; przyszedł prosić, teraz  zaś po-

Gdy cesarz wysiadł z pociągu, powitał go 
burmistrz S r b następującą przemową, wygło­
szoną najpierw w języku czeskim, potem w nie­
mieckim, wreszcie znowu w czeskim:

P o  c z e s Ku :
„Wasza Cesarska Mość, miłościwy cesarzu i 

króiu! Niezmierna radość rozbrzmiała po cze­
skim kraju na wiadomość, że W. Ces. M. od­
wiedzić chcesz prastarą siedzibę swoich dostoj­
nych przodkow. Z nieutajoną miłością oczekują 
tysiące i tysiące tej chwili, w której wolno im 
będzie złożyć swemu cesarzowi i królowi hołd 
najuniżeńszy. W. C M łaskawie raczysz obej­
rzeć to, co na tylu polach zdziałała wspólna 
praca wszystkich synów tego miasta, przeję­
tych wzniosłością kulturalnego zadania i miło­
ścią czeskiego narodu do złotej Pragi. Ojcow­
ska opieka W. O. M. pozna także, konieczne 
potrzeby i uprawnione życzenia tej królewskiej 
stolicy, których to życzeń wypełnienia oczeKuie 
ona — pełna nadziei — od najwyższej łaski. 
Z usprawiedliwioną dumą mieszkańcy matki- 
Pragi w tych pamiętnych dniach patrzeć będą 
na uświęcony Hradczyn. W tamte strony zwra­
cać się będą gorące życzenia całej ojczyzny.-1

P o  n i e m i e c k u :
„Jedność Królestwa wyrażoną jest w sło­

wach: „Praga caput regni11. Sądzę się przeto 
uprawnionym przywitać W. C. Mość w murach 
stolicy kraju w imieniu jego całej ludności.11

P o  c z e s k u :
„Najbliższe dnie dadzą W. C. Mości dowód 

miłości wszystkich mieszkańców. W tej miłości 
niechaj ciężko doświadczone serce W. C. Mo­
ści znajdzie pocieszenie. Wszystkich nas przej­
muje jedno życzenie: Oby Bóg błogosławił, 
ochraniał i utrzymywał W. C, Mość. Jego Ce­
sarska Mość, nasz cesarz i Król niech żyje! 
Slava! Slava!“

N a  to  o d p o w i e d z i a ł  c e s a r z ,  na j -  
p i s r w  po c z e s k u ,  p o t e m  po n i e m i e ­
c k u ,  n a s t ę p u j ą c e m i  s ł o wy :

P o  c z e s k u :
„Gorące życzenie, abym po dłuższym czasie 

bawić mógł znowu wśród wiernych mieszkań­
ców tego kraju, zaprowadziły mnie do mego 
nkochanego królestwa czeskiego i do mej sto­
licy królewskiej, Pragi.

,.Z żywem najęciem przekonam się o znacz­
nych postępach, jakie wspaniała Praga, dzięki 
gorliwym trudom wszystkich swoich mieszkań­
ców, w ostafniera dziesięcioleciu ućzynifa. Wiel­
kie i ważne zadania, które miasto ma jeszcze 
do rozwiązania, pewne być mogą mej opieki.11

Po n i e m i e c k u :
„Za serdeczne słowa powitania oraz zapew­

nienia miłości i przywiązania wyrażam panu 
jakoteż całej ludności Pragi moje podziękowa­
nie i zapewniam o mojej ciągłej łasce. Prze­
konany jestem, że uczucia wierności do mej 
osoby wspólne są mieszkańcom królewskiej sto­
licy i ludności całego kraju.

„Oby to prastare miasto, dzielnie postępując 
na drodze rozwoju ekonomicznego i kultural­
nego, było wszystkim swoim mieszkańcom pe­
wną ostoją pokojowego pożycia i korzystnego 
rozwoju-1.
-'-Uderzającem jest, że burmistrz S r b  tylko 
maleńką część mowy wygłosił po niemiecku, 
podczas gdy cesarz dał wprawdzie pierwszeń­
stwo językowi czeskiemu, lecz prawie na litery 
w równych częściach odmierzył swą mowę na 
część czeską i niemiecką.

Wśród gorących okrzyków ludności, ruszyi 
cesarz na Hradczyn. Na czele jechał oddział 
strzelców, następnie w pierwszym powozie bur­
mistrz dr Srb, w drugim prezydent gabinetu 
dr Koerber i namiestnik hr. Coudenhove, a 
w trzecim monarcha. Na Hradczynie powitała

stanow ił dom agać się i protestow ać. Więc 
odpowiedział głosem nieco drżącym , lecz 
stanow czym :

— Jestem wyższym  urzędnikiem  w mini­
sterstw ie wojny i mam pewne zasługi, 
o czem pan , panie gpnerał-gubernatorze, 
możesz się przekonać, p rze jrzaw szy  stan 
mej służby i te ordery , p rzyznane mi przez 
cesarza. i’o jasno w skazuje, że miałem 
czas poznać obowiązki swoje, lecz jednoczę-, 
śnie poznać i p raw a, p rzysługu jące  każde­
mu z osobna poddanemu cesarza. Otóż, po­
w tarzam  raz  jeszcze, że najprzód w Rro- 
p ianacli a następnie w Kopliszkacli s ta ł się 
cały szereg  czynów bezpraw nych, których 
rezultatem  jest uwięzienie ludzi niew innych. 
D aru je W asza Ekscelenjcya, że takie p rze ­
konanie będę sobie uw ażał za obowiązek 
w ypow iadać wszędzie i głośno, a naw et ko­
munikować, komu będę uw ażał za w łaściwe.

Kaciianow się stropił, i p rzysiad ł, niby 
kundel wiejski, otoczony przez obce b ry ­
tany.

Cofnął się znowu do b iu rk a  i mówił spie­
sznie :

— Cała ta sp raw a  mnie zgoła nie doty­
czy... m ech sądy ją  rozstrzygną, co nastą ­
pi prawdopodobnie wkrótce, ja  zaś pana, 
jaKO dym isyonowanego wojskowego popro­
szę o w iększą powściągliwość i ostrożność, 
gdyż może się pan naraz ić  władzom, a sam 
będzie pan oszukany przez in tryganck ich  
Polaków.

— Gam jestem Polakiem i szczerze p ra ­
gnę nim pozostać.

cesarza generalieya i kardynał SkrLensky. Do 
późnej nocy trwał ruch w mieście.

W drodze do Czech powitał cesarza w gra­
nicznej stacyi Trzeboń namiestnik kraju. — 
Dłuższe przyjęcie odbyło się w T a b o r z e ,  
gdzie pociąg zatrzymał się 20 minut. Cesarz 
rozmawiał tutaj z przedstawicielami władz, po­
czerń zwrócił się do obecnego na dworcu posła 
młodoczeskiego L a n g a .  Wywiązała się nastę­
pująca rozmowa:

C e s a r z :  Mieliście panowie w Radzie pań­
stwa wiele pracy.

Pos. L a n  g: Tak jest, pracowaliśmy chętnie 
i gotowi jesteśmy także do dalszej pracy. J e ­
dnakże naszem najgorętszem życzeniem jest, 
a b y  n a r ó d  c z e s k i  o t r z y m a ł  n a r o d o ­
we  i p o l i t y c z n e  p r a w a ,  k t ó r y c h  j e ­
s z c z e  d o t ą d  n i e  p o s i a d a .

C e s a r z :  Może i to wkrótce nastąpi.
W ten sposób przemawiają do cesarza po­

słowie, którzy czują się nie dworakami, polu­
jącymi za tytułami Ekscelencyj i za orderami, 
lecz przedstawicielami ludu, powołanymi do ob­
jawiania jego życzeń wszędzie, gdzie się nada­
rzy ku temu sposobność.

Korespondent „N. W. Tagblattu11, który udał 
się do Pragi na uroczystości cesarskie, podaje 
rozmowę swoją z F i e g e r e r a ,  z której zasłu­
gują na uwagę następujące zdania sędziwego, 
czeskiego męża stanu:

Podróż cesarza do Pragi jest jakoby przy- 
jaznem pozdrowieniem ze strony monarchy. 
Na przyszłość można mieć nadzieje — ale nie 
prorokować. Bez programatycznego porozumie­
nia się pomiędzy obu narodami podróż cesar­
ska pozostanie właśnie tylko takiem pozdro­
wieniem. Rieger przypomina słowa: „W razie 
pokoju w Czechach i koronacyi królewskiej, 
musieliby Niemcy być oddani pod ochronę 
przysięgi koronacyjnej11. Byłaby to nie zyykła 
przysięga, ale przysięga na zasadnicze ustawy.

Przez trzy lata w parlamencie austryackim 
nic nie robiono i to było niezdrowem, jeżeli 
jednak obecnie w trzech dniach uchwrala się 
ustawy, których przedyskutowanie wymaga 
trzech lat, to znowu jest niezdrowe.

Co do stosunku Staroczecliów do Młodocze- 
chów, to Staroczesi z dwóch powodow zacho­
wują rezerwę. Po pierwsze nie występują przy 
wyborach przeciwko Młodoczechom, bo taka 
walka przeszkadzałaby sdidarnnśc: narodowej, 
a po drugie dlatego, że Młodoczesi prowadzą 
teraz politykę staroczeską. Oby tylko nie spo­
tkał ich los Staroczeohów i oby nie został 
wyparci przez radykałów.

Przeszedłszy na poie szerszej polityki, mó­
wił dr Rieger między mnemi:

Znałem wszystkich współczesnych mężów 
stann. Niestety, nie znałem Bismarka. Ale 
w ostatnich dniach był u mnie pewien dyplo­
mata rosyjski, który opowiedział mi, że Bis- 
mark raz odezwał się do niego: „Jeżeli bę­
dziesz pan miał kiedy sposobnuśc mówienia 
z Riegerem, to powiedz mu pan, żeby się nas 
nie obawiał. N ie  r o z p r a w i l i ś m y  s i ę  j e ­
s z c z e  z P o l a k a m i ,  a Czesi byliby nam ka­
mieniem n szyi“.

O panslawizmie powiedział Rieger, ż e  to  
c z y s t y  n o n s e n s .  Czesi mają sympatyę dla 
innych Słowian, bo zbliżeni są do nich języ­
kiem; ale < -zesi nie zapominają nigdy, że na­
leżą do kultury zachodniej tak samo, jak Niem­
cy. Ich tradycya i sztuka, ich porządek społe­
czny opierają się na zachodnio-rzymskiej kul­
turze, kiedy wschodni Słowianie opierają się 
na obcej Czechom kulturze bizantyńskiej. „Dla­
tego, że należymy do kultury zachodniej, je­
steśmy Czechami w Austryi--.

— Co jo słyszę? więc pan  mi śmiesz to 
mówić tu, w moim gabinecie i mnie, naczol­
nikowi k ra ju  całego? — ponownie w ybu­
chnął Kachanow.

— Nie śmiem w kraczać w rozpoznanie 
p raw  i w ładzy, W aszej Eksceloneyi, lecz 
domagam się kontroli i opieki słusznej dla 
ludzi skrzyw dzonych.

— Lecz jak pan  śm iesz...?  — dygotał 
z wściekłości dygn itarz, tracąc  ciągłość za­
rzutów i wątek obowiązujących go zwykle 
frazesów.
^ N a g le  pomiędzy sobą i Łazowskim u jrza ł 
kornie schyloną postać Samoiłowa, który 
skłonił się i mówił spokojn ie:

— Stawiam  się na rozkazy Waszej Eks- 
eeleneyi po dukładnem przejrzen iu  całej 
sp raw y  kropiańsko-kopliskiej, jak  mi to 
było poleconem przez W aszą Eksc.elencyę.

Kachanow oprzytom niał, czując g run t pod 
nogami i niespodzianego sojusznika.

— Dobrze, w sam czas pan przychodzisz, 
ażeby opamiętać pana genera ła , który się 
bawi w niebezpieczną grę w staw iennictw a 
za łotrami i »m iateżnikam i« — .rzekł na to 
głosem ostrym.

Samoiłow ponownie s ię ”skłonił i, na  ski­
nienie K achanowa, zwrócił się natychm iast 
do Łazowskiego.

— W tej spraw ie, jak i w każdej innej 
już będącej w rękach  odpowiedniego sądu, 
jedna strona oskarża i tą  jest p rokura to r, 
a d ru g a  podejmuje obronę i może być w y­
b ran ą  przez obwinionych. Zapytuję tedy 
pana , czy pan ma pełnomocnictwo od oskar-

Nowa pożyczka krajowa.
W preliminarzu budżetu krajowego na rok 

1901. przedłożonym Sejmowi w grudniu 1900 r.. 
obliczono: d o c h o d y  na 21.282.412 koron, 
w y d a t k i  na 21,256.391 koron, nadwyżkę do­
chodów na 25.821 koron. Na dochody złożyły 
się: 1) t. zw. dochody własne 7,569.151 koron, 
2) dochód z dodatku krajowego 13,713.261 ko­
ron. przy zatrzymaniu stopy dodatkowej z r. 
1899, t. j. w podatkach gruntowym i domowym 
60 hal., a w podatkach bezpośrednich osobi­
stych 66 hal., od każdej korony podatkr pań 
stwowego, przyjmując wydatność 1 halerza na 
226.000 koron.

Wśrud dochodów własnych, obliczonych, jak 
wyżej podano, na 7,569.151 koron, najwybi­
tniejsze miejsce zajmowały dochody z krajo­
wych opłat konsumcyjnych w sumie 4,944.000 
koron. Na sumę tę składały się: a) dodatek do 
państwowego podatku od wódki 4.287.000 kor., 
b) opłata krajowa od piwa 600.090 koron, c) 
3(i% dodatek od podatku od wina itp.. 57.000 
kor., razem jak wyżej 4.944090 koron.

Preliminowanie dodatku od wódki opierało 
się na tem przypuszczeniu, że uchwalony zo­
stanie przez wszystkie Sejmy równobrzmiący 
projekt ustawy o wprowadzeniu dodatku kra­
jowego od spirytusu z  dniem 1 stycznia 1901. 
Przypuszczenie to, jak wiadomo, zawiodło, gdyż 
skutkiem odrzucenia przez Sejm dalmatyuski 
projektu, rzecz cała w innych Sejmach krajo­
wych stała się bezprzedmiotową i dopiero obe­
cnie parlament uchwalił odrzuconą ustawę, 
która obowiązywać będzie od 1 września 1901.

Skutkiem tego jednaK, że ta ustawa wejdzie 
w «ycie dopiero 1 września 1991, że zatem w 
tym roku będzie obowiązywała tylko przez 4 
miesiące, całe powyżej przytoczone a do preli­
minarza budżetu krajowego ńa rok 1901 do 
dochodów wprowadzane ębliczenie spodziewa­
nych dochodów z tego źródła musi uledz zmia­
nie. W rzeczywistości bowiem będzie miał fun­
dusz krajowy z tego źródła w r. 1901 nastę­
pujące dochody:

a) z kraj. opłat od spirytnsu i piwa, pobiec 
ranych od spirytusu i piwa po 31 sierpnia 1991 
roku 1,055.333 koron; b) z kraj. opłaty od pi­
wa, pobieranej przez dalsze 4 miesiące po ko­
niec 1991 r., 200.090 koron; c) niezmieniony 
dodatek od wina itd. 57.000 koron; d) udział 
kraju w radwyżce dochodów z podwyższonego 
od 1 września b. r, państwowego podatku kon- 
sumcyjnego od wódki 1,799.538 koron; razem 
3,012.871 koron. A że w przedłożonym Sejmo­
wi preliminarzu obliczono dochód na 4,944.000 
koron, przeto w rzeczywistość1 w y p a d n i e  
on  n i ż e j  o 1,931.129 koron. Skutkiem tego 
zaś dochody własne Z m n i e j s z ą  s i ę  o tę 
kwotę i przyniosą zamiast preliminowanych 
7,569.151 kor. tylko 5,638.922 koron, dochód 
zaś z dodatku przy stopie z 1899 r. 13,713.261 
koron, razem tedy 19,351.283 koron, co wobec 
preliminowanych wydatków 21,256.591 koron, 
da niepokrytą kwotę 1,995.338 koron.

Do pokrycia tej sumy wydaje się Wydziało­
wi krajowemu w obecnych warunkach na-od- 
powiedniedniejszem z a c i ą g n i ę c i e  c h w i l o ­
we j  p o ż y c z k i ,  najwyżej na 41/, % zwrotnej 
z bieżących dochodów w ciągu kilkn następnych 
lat. Droga ta wydaje się Wydziałowi krajowe­
mu tem bardziej odpowiednią, że pożyczkę tę 
będzie mógł zaciągnąć częścią we własnych 
funduszach, częścią w Banku krajowym, a po­
wtóre dlatego, że nawet zatrzymanie stopy pro­
centowej dodatku z toku 1900, t. j. w podatku 
gruntowym o 5%, a w podatkach osobistych 
o 6% wyższym od stopy z r. 1899 nie spro­
wadziłoby jeszcze równowagi budżetowej, bo

żonyeh dla bronien ia ich sp raw y, a daR j, 
jeśli naw et tak jest, n a  jakiej podstawie 
zw raca  się pan do Jego Ekscelencyi, za­
m iast iść po drodze w łaściw ej, a praw dopo­
dobnie dobrze mu znanej, skoro pan podjął 
się obrony.

— Nie jestem bynajm niej obrońcą formal­
nym, lecz mieszkam w tam tych stronach 
i znam  całą tę sp raw ę doskonale; co w a­
żniejsza, znam działalność takich figur, jak 
uriadn ik , żandarm , p isa rz  gminny i sędzia 
śledczy i utrzym uję, że w szyscy oni dzia­
łają  w zmowie i na  szkodę obwinionych.

— Więc pan oskarża wob&c Jego Eksce­
len c ji o rgana , jemu podwładne i oskarża 
w sposób wysoce dotkliwy nie tylko dla 
nich, lecz i dla najw yższego zw ierzchnika — 
wiódł rzecz dalej Samoiłow z uśmiechem 
złośliwym i z niew zruszonym  spokojem.

— Tak, oskarżam  i proszę o powtórzenie 
śledztw a pierwiastkow ego, lecz przez in­
nego sędziego śledczego.

Samoiłow zwrócił się do K achanow a.
— J^st to » d o n o s «  tak dobry, jak te, 

których otrzym ujemy stosy c a łe , 'le c z  ten 
jest im ienny, więc może W asza Ekscelen­
c ja  rozkaże w ysłać komisyę na miejsce, 
a ew entualnie oddać’pod sąd  fałszywego de- 
nuneyan ta ...

— M iarkuj się pan w wyrażeniach, 
głosem podniesionym przerwał Łazowski — 
gdyż ze słów tych zdasz mi pan raehuneK.

(C. d. n.)



Nr. 134. N O W A  R E F O R M A . Piątek, 14 Czerwca Id o l \
pozostałaby niepokryta reszta 722.835 koron, 
którąby trzeba pokryć albo jeszcze dalszem 
podwyższeniem stopy procentowej dodatku o 
4% , albo pożyczką.

Wydział krajowy wybrał skutkiem tegu dro­
gę pożyczki i uchwalił domagać się od Sejmu 
u p o w a ż n i e n i a  do  z a c i ą g n i ę c i a  po­
ż y c z k i  w wysokości 2,000.000 kooon, gdyż 
równocześnie wstawia w wydatki kwutę 45.000 
koron, jako półroczne oprocentowanie pożyczki 
za czas od 1 lipca do końca grudnia b. r.; 
skutkiem tego wykazany niepokryty niedobór 
w kwocie 1,905.308 koron wzrośnie do kwoty 
1,950.308 koron.

Nowa pożyczka w wysokości dwóch milionów 
koron, ma być umorzona w ciągu lat trzech, 
licząc od r. 1902.

Nowa konstytucya serbska.
Nie wiele organizmów państwowych prze­

chodziło tyle wstrząśnień politycznych w sto­
sunkowo krótkim czasie, co Serbia. Szczegól­
niej zaś obfitem w takie wstrząśnienia jest 
panowanie króla Aleksandra I, który w roku 
1895. licząc niespełna lat 19, z&pomocą zama­
chu stanu ogłosił się pełnoletnim i usunąwszy 
regencyę, rozpoczął rządzić samodzielnie. — 
W ciągu sześcioletniego pauowąnia zmienił on 
dwukrotne konstytucją serbską, obecnie zaś 
dokonał tego po raz trzeci, wprowadzając do 
konstytucyi s y s t e m  d w u i z b o w y .

Wedle wczorajszych doniesień z B e l g r a -  
d u, po długich naradach, uchwalono tam wre­
szcie nową, prowizoryczną o r d j n a c y ę  wy ­
b o r c z ą ,  która uwzględnia zasadę zastępstwa 
stronnictw mniejszości, w sposób jednak zu­
pełnie odmienny, niż to przewidziane było w 
konstytucyi z r. 1888, w zasadzie dotąd obo­
wiązującej. Wedle tej nowej ordynacyi, każda 
lista, na którą zbierze się więcej niż 1(;00 
głosów, otrzymuje jednego posła, reszta zaś 
posłów przypada liście, która otrzyma absolu­
tną większość. W ten sposób inne stronnictwa, 
poza radykałami będącymi teraz u steru, wpro­
wadzą do skupczyny około szesnastu posłów.

Nowa konsrytucya ułożoną została wpraw­
dzie w duchu liberalnym, poręcza wolność pra­
sy, swobodę zgromadzeń i t. d., lecz długiego 
życia wróżyć jej nie można. Kardynalnym jej 
błędem jest właśnie wprowadzenie systemu 
dwuizbowego, zostającego w zupełnej sprzecz­
ności z demokratycznemi tradycyami Serbii. 
Jakkolwiek bowiem król Aleksander pogniewał 
się w końcu ze swym ojcem, postępuje on prze­
cież drogami, jakie w polityce wewnętrznej 
utorował mu Milan. Nadając nową konstytu- 
cyS. wytknął on sobie cel niemożliwy do osią­
gnięcia, a mianowicie zgniecenie wszystkich 
stronnictw, jakie w ciągu ośmdziesięciu lat 
przeszło wytworzyły się w Serbii. Tych stron­
nictw jest trzy: postępowcy (napredniuki), wol- 
nomyślni (liberali) i radykali (zachowawcy). — 
W Serbii jednak, podobnie jak w innych pań­
stwach bałkańskich, nazwy poszczególnych 
stroanictw służą najczęściej za płaszczyk do 
ambicyj i rywalizacyj osobistej przywódców i 
wybitniejszych osobistości w stronnictwach. — 
Właściwie bowiem w Serbii istnieją dwa głó­
wne prądy polityczne. .Jeden z nich opiera się 
na masie ludu wiejskiego, drugi — na nieli­
cznej inteligencyi i równie nielicznej ludności 
miejskiej. Ten lud serbski, przywiązany do 
tradycyj, niechętnie znosi ncisk podatkowy i 
administracyjny a dąży do rozszerzenia samo­
rządu gmin, oraz zaprowadzenia oszczędności 
w wydatkach, wynikających z tego, że niektó­
re gabinety serbskie bawiły się w uprawianie 
wielkiej polityki.

Sympatye ludu wiejskiego w Serbii są niepo­
dzielnie po stronie Rosyi i jeżeli rząd nie wy­
wiera nacisku podczas wyborów, to lud ten wy­
syła zawsze posłów radykalnych (zachowawców) 
do skupczyny. Garstka inteligencyi serbskiej 
wraz z ludnością miejską dąży w zupełnie 
przeciwnym kierunku. Ponieważ jednak licze­
bnie jest słaba , przeto przy wyborach, gdyby 
nie presya rządu, zawszeby uledz musiała. — 
W Serbii tylko miasta, liczące ponad 10.000 
ludności, posiadają zupełny samorząd, inne zaś 
tworzą jednostki administracyjne wraz z otacza- 
jącemi je gminami wiejskiemi. Gdy zaś miast 
z wyższą nad 10.000 ludnością jest w Serbii 
tylko trzy, prosty stąd wniosek, że znaczenie 
polityczne mieszczaństwa da się do m i n i m n m  
sprowadzić. Ludzie, idący za tym prądem poli­
tycznym, pragnęliby Serbię przerobić na modłę 
zachodnio-europejską i dążą jeżeli nie do przy­
mierza to przynajmniej do utrzymania dobrych 
stosunków sąsiedzkich z Austro-Węgrami. Te­
raz wywierają oni znaczny wpływ na politykę 
serbską, bo mają po swojej stronie króla Ale­
ksandra, oficbrów, urzędników i, co najważniej­
sza, wszystkich kapitalistów serbskich.

Obecny gabinet, któremu przewodniczy rze­
komo ponad stronnictwami stojący J  o w a n o- 
w i c z, składa się z postępowców i radykałów. 
Narazie wolnomyślni są od udziału w rządach 
wykluczeni. Przyjdzie zapewne i na nich kolej; 
tymczasem jednak nowa konstytucya przejść 
musi próbę ogniową za rządów gabinetu, któ- 
którego członkowie w głębi duszy nie bardzo 
jej sprzyjają, jako dziełu, podjętemu z inicya- 
tvwy samego króla Aleksandra, a w myśl wska­
zówek Milana.

Z handlu międzynarodowego.
Kierującą rolę w handlu międzynarodowym od­

grywają obecnie Stany Zjednoczone Ameryki pół­
nocnej. Dość rzucić okiem na cyfry statystyczne 
międzynarodowego obrotu towarów, aby się prze­
konać, jak niebezpiecznym współzawodnikiem, co 
do zbytn towarów na rynku światowym, jest za­
równo bogactwem natury swych rozległych krain, 
jak z przedsiębiorczego ducha i przemyślności swych 
obywateli słynąca rzeczpospolita. W  przemyśle nie 
wiele ustępuje swej macierzy Auglii. Jeżeli jednak 
Anglia zalewa rynki prawie wyłącznie przerobione- 
mi płodami, to Stany Zjednoczone zalewają dosło­
wni" świat cały płodami zbożowemi, bawełną suro­
wą, żelazem, tudzież stalą, naftą, miedzią i drze­
wem, podczas gdy swe własne potrzeby pokrywają 
w przeważnej części dostatecznie obfitemi produkta­
mi swego gospodarstwa narodowego. Przywóz do

Stanów Zjednoczonych ogranicza się prawie tylko 
do cukru, kawy, herbaty i nielicznych wyrobów 
przemysłowych, czerpanych głównie z Anglii, wre­
szcie chemikaliów. W szystkie powyższe towary spro­
wadzają Stany Zjednoczone stosunkowo w niezna­
cznych ilościach, gdy przeciwnie swoje płody roz­
wożą olbrzmiemi masami.

Stąd też wartość wywozu ze Stanów Zjednoczo­
nych do wszelakich innych krajów przewyższa nie- 
ledwie dwa razy wartość przywozu. Fakt ten tem- 
bardziej jest zastraszającym dla prjdukcyi euro­
pejskiej, że cały eksport ze Stanów Zjednoczonych 
po większej części skierowany jest do Europy i, 
co ważniejsza, okazuje silną tendencyę wzrostu. 
Przykładu tego ostatniego objawn nie potrzeba szu­
kać daleko, wystarczy porównać stosnnek przywozu 
i wywozu w Stanach Zjednoczonych i Austro-Wę- 
grzech z roku 1891 z przywozem i wywozem w ro­
ku 1900.

Otóż, według autentycznych wiadomości, wynosiła 
w roku 1891 wartość wywozu z Austro-Węgier 
do Stanów Zjednoczonych ogółem 11,595.310 dola­
rów, zaś wywóz ze Stanów Zjednoczonych do Austro- 
W ęgier ledwie 1,311.083 dolarów. W  roku 1900  
wzrósł wywóz ze Stanów Zjednoczonych do monar­
chii w sześcioronasób, bo do 7,046.019 dolarów, 
gdy przeciwnie wywóz z Anstro-Węgier do Sta­
nów Zjednoczonych w tymsamym czasie zmalał z 
11,595 .310  do 9 ,080.988 dolarów.

Dla Austro-Węgier, które przy braku bezpośre­
dniej łączności i ntrndnionej, bo nazbyt dalekiej 
komunikacyi, słabe tylko mogą utrzymywać sto­
sunki ze Stanami Zjednoczonemi, nie razi wsze­
lako jeszcze ten stosnnek między wywozem a przy­
wozem, a nawet w ydije się  — mimo wzmagają­
cego się wywozu Stanów Zjednoczonych — zawsze 
jeszcze dość pomyślnym.

O wiele niekorzystniej przedstawia się ten stosu­
nek przywozu i wywozu w innych*"państwach euro­
pejskich , biorących wybitniejszy udział w targu 
międzynarodowym. Weźmy znów za podstawę dzie­
sięciolecie 1891 — 1900.

Otóż przywóz do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej krajów enropejskich wynosił w do­
larach:

w r. 1891 w r. 1900  
z Anglii 194,723.262 159 ,583 .060
„ Niemiec 97 ,316 .383  97,330 .095
„ Francyi 76 ,688 .995  72,998.031
„ Włoch 21 ,678 .208  27,924.176
„ Szwajcaryi 14 ,118.805 17,393.168
„ Holandyi 12 ,422.174 15,850.969
J Belgii 10 ,945.672 12,940.806
„ Hiszpanii 6 ,033.481 *5,950.047
„ Rosyi 4 ,729 .778  7,245.467

Natomiast ze Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej wywieziono do rozmaitych krajów europej­
skich towarów łącznej wartości w dolarach.

do w r. 1891 w r. 1900
Anglii 445 ,414 .026  533 .829 .374
Niemiec 92 ,295 .456  187,370.199
Hoiandyi 24 ,113.977 89 ,376.676
Francyi 60 ,693 .190  83,312.687
Belgii 27 ,540 .424  48,307 .011
Włoch 16,046.925 33 ,256.620
Danii 3 ,317.137 18,487.991
Hiszpanii 14 ,619.335 13,399.680
Szwecyi i Norwegii 4 ,943 .180  7,046.619
Rosyi 7 ,764.012 6 ,386 .694
Skuteczuie walczą też Stany Zjednoczone z pro- 

dukcyą europejską w Ameryce, Azyi, Afryce i Au­
stralii, jak to również wymownie okazuje się z po­
równania dat statystycznych przywozu i wywozu, 
zestawiając wyniki lat 1891 i 1900.

Tak przywieziono towarów do Stanów Zjedno­
czonych wartości w dolararn

w r. 1891 w r. 1900
z Ameryki 281.962.747 129,939.875
„ Azyi 72 ,272.222 139,817.023
,  Afryki 4 ,207 .146  11,217.116
„ Anstralii 25 ,621 .134  34 ,596 .042

Zaś wartość wywiezionych stamtąd towarów wy­
nosiła w dolarach:

w r. 1891 w r. 1900
do Ameryki 130,257.419 226 ,245 .039

Azyi 25 ,553 .308  64,913.984
„ Afryki 4 .757.897 19,469.109
„ Australii 18,621.801 43 ,390.927

Wszędzie więc towary Stanów Zjednoczonych pół­
nocnej Ameryki rugują coraz bardziej wszelkie in­
ne, a jedynie z Azyi w nieco większym zakresie 
sprowadzają Stany Zjednoczone surowe płody, które 
n siebie prze-obiwszy, rozrzncają po rynkach całego 
świata.

Stąd też wyłania się uzasadniona obawa, aby 
Stany Zjednoczone nie zagarnęły międzynarodowego 
rynku handlowego, a stawszy się wyłącznym pa­
nem światowego handlu, nie dyktowały dowolnie cen 
Europie.

Dość powiedzieć, że cały obrót towarowy mię­
dzy Stanami Zjednoczonemi a innemi krajami przed­
stawiał w r. 1900 kapitał 2 .243 ,901.041 dolarów, 
czyli około 11 .219,500.000 K.

love-letters of an Euglish woman“, które sztnrmem 
zdobyły wszystkie serca, aż dc dnia dzisiejszego 
ciągnie łańcuch rozmaitych „listów miłosnych11, li­
chych naśladownictw dobrego pierwowzoru. W ysta­
wy koięgarskie są niemi zapełnione, a w budoarach 
młode, stare i najstarsze nawet kobiety z upodo­
baniem czytają, co tysiączny z rzędn Romeo pisze 
do tysięcznej z rzędu Julii. Wygrzebano listy W i­
ktora Hugo do jego Adeli, przetłomaczono je 1 pu­
szczono w świat z nadzwyczajnem powodzeniem, 
jakie tylko może zapewnić wszechwładna moda.

Dziwne czasami pomysły, a raczej popędy mają 
jasnowłose dziewice angielskie. Dwie siedmnastole- 
tnie dziewczynki zakochały się w tymsamym mło­
dzieńcu. Oczywiście obydwie nie mogły go poślubić, 
postanowiły więc obydwie... umrzeć. Ubrały się od­
świętnie, wycałowały i spłakały w domu, poczem 
pod rękę poszły do pobliskiego parku, w którym 
znajduje się głęboki staw. W eszły obie do wody 
bez wahania i postępowały tak długo, aż zniknęły 
pod powierzchnią. I byłyby spoczęły na dnie stawu, 
gdyby nie pewien przechodzień, który z angielską 
flegmą przypatrywał się całej tej scenie i dopiero, 
gdy biedne dziewczęta zniknęły w wodzie, rzucił 
się do stawu i wydobył na brzeg obydwie ofiary 
poświęcenia. Omdlałe dziewczątka odwieziono do 
domn, po kilku zaś dniach wezwał je przed sieoie 
pan sędzia, którego surowość znaną jest w całej 
dzielnicy. Ale tym razem sędzia po krótkiem prze­
słuchaniu nwolnił obydwie winowajczynie.

W jednej z ostatnich moich kronik wspomniałem
0 reformie szkół. Otóż rząd przedłożył Izbie gmin 
projekt bilu o szkołach średnich i odrazu wywołał
1 w parlamencie i pośród najszerszych sfer społe­
czeństwa ogromne rozdrażnienie. Ks. Devonshire 
zamiast wypracować projekt utworzenia nowych 
szkół średnich i technicznych, ograniczył się do 
naznaczenia ciał, które bęaą mogły, gdy znajdą 
dosyć czasu, ochoty i pieniędzy, zabrać się do or- 
ganizaryi szkolnictwa. Nie nlega wątpliwości, że 
liberalna opozycya nie dopuści do podobnego zała­
twienia sprawy, mającej dla Anglików pierwszo­
rzędne znaczenie.

Jeżeli rząd nie dba wiele o zak'ady naukowe, 
tc są na szczęście bogaci ludzie, którzy go w tem 
dziele wyręczają. Niedawno miliarder Andrzej Car- 
negie ofiarował 20 milionów waszych guldenów dla 
czterech nuiwersytetów szkockich. Obiegają pogło­
ski, że Carnegie zamyśla w tensam sposób przyjść 
w pomoc średnim szkołom w Szkocyi.

Kronika londyńska.
Londyn, 10 czerwca.

(Urodziny ks. Kornwalu. — U antypodów w Londynie. — 
U roczyste dnie w rodzinie królew skiej. — Listy miłosne. — 
0 se rce  ukochanego młodzieńca. — Wspólna śm ierć ry ­

walek. — Bil o szkołach. — Carnegie).

( Nik.). Książę Kornwalu, następca tronu angiel­
skiego, odbywa podróż po Australii, gdzie też ob­
chodził rocznicę swoich urodzin. Skutkiem teeo po­
bytu pomiędzy antypodami lojalni Anglicy spali 
jeszcze, gdy następca tronu słnchał już nabożeń­
stwa w dniu swych urodzin, a nawzajem soleni­
zant wypoczywał po trudach przyjmowania powin­
szować, gdy w Londynie zaczęły dopiero powiewać 
z dachów chorągwie. Anglicy mówią o tem z caią 
powagą, przyczem czynią uwagę że daty rodzin 
nych uroczystości w familii następcy tronu grupują 
się w kilku letnich tygodniach, w familii zaś króla 
w jesieni i zimie, skutkiem czego jest w roku 
wielka przerwa bez festynów. Książę Kornwalu 
przyszedł na świat dnia 3 czerwca, małżonka jego 
dnia 26 maja. pobrali się w lipcu, a spadkobierca 
ich nrodził się w czerwcu. Król Edward ujrzał 
światło dzienne w listopadzie, królowa w grudniu, 
zawarli ślub w marcu, a w tymsamym miesiącn 
zasiadł Edward na tronie. Obecnie dzień koronacyi 
królewskiej ma być oznaczony w taki sposób, aże- 
by wypełnił ową lukę.

„Towarzystwo11 angielskie pod względem litera­
ckim ciągle jeszcze stoi pod znakiem „listów miło­
snych-1. Od owego czasu, gdy wyszły słynne „The

Kraków, 13 czerwca.

Potrzeby miabta Krakowa. Wczoraj obradowała 
sekcya ekonomiczna Rady miasta pod przewodni­
ctwem r. m. dra Domańskiego. Sekcya przy współ­
udziale prezydenta miasta p. Friedleina, I wicepre­
zydenta dra Juliusza L e o . tudzież człouks sekcyi 
szkolnej, dra Horowitza, zajmowała się temi po­
trzebami m iasta, któreby z pożyczki inwestycyjnej 
jako naglące rozpocząć i wykonać natychmiast na­
leżało. Zatem przedewszystkiem sekcya zgodziła się 
na rozpoczęcie w tym rokn, a wykończenie najdalej 
do r. 1902 następujących budowli: Budowy dwóch 
nowych szkół ludowych, a dobudowy jednej szkoły, 
wykonanie bruków i kanałów, budowy magazynu 
na dekoracye teatri miejskiego, rozszerzenie rzeźni 
miejskiej , przebudowy dwóch skrzydeł magistratu. 
Kosztorys tych robót obliczono na 976.000 koron.

Nowe linie tram w aju elektrycznego. Sekcya 
ekonomiczna zajmowała się pismem Spółki tramwa­
jowej krakowskiej w przedmiocie zmiany trasy linii 
kolei elektrycznej: Rynek - Sienna - Starowiślna-Die- 
tlow ska, tudzież natychmiastowego rozpoczęcia bn- 
dowy nowych lin ij , a to: Zwierzyniecka-Wiślna- 
Rynek-Sławkowska-Długa, oraz linii Rynek-Wolska- 
Park dra Jordana. Jutrzejsza Rada miejska ma i 
powinna sprawy te ważne i piekące stanowczo za­
łatwić.

Studyum rolnicze W Krakowie. Sekcya ekono­
miczna zajmowała się także kwestyam i, jakie pod­
niósł rząd wobec zamierzonej budowy i uposażenia 
Stndyum rolniczego w Krakowie. Sekcya zgodziła 
się (!) na dalsze ustępstwa dla rządu, aby tylko 
tę ważną, a już 5 lat wlokącą się sprawę dopro­
wadzić do końca. Sprawa t a , ma być traktowaną, 
na jutrzejszem posiedzenin Rady miejskiej jako 
wniosek nagły.

Izba handlowa odbędzie posiedzenie we wtorek 
dnia 18 bm. o godzinie 5 po południu. Na porząd­
ku dziennym między innemi: sprawozdanie Komisyi 
o drogafih wodnych galicyjskich; organizazya poczt 
wiejskich w Galicyi.

Pani Helena Modrzejewska bawiła przez dwa 
dni w Krakowie 1 wczoraj była w teatrze miejskim 
na przedstawieniu „Divoręons“. Dzisiaj wyjechała 
p. Modrzejewska do Zakopanogo.

Walne zgromadzenie „Przytuliska" odbędzie 
się jutro w piątek o godz. 6 w sal' Rady miej­
skiej. Zgromadzenie to ważnem jest z powodu, że 
cały wydział zgłasza rezygnacyę wobec zarzutów, 
jakie spotykają go ze strony jakiegoś pisemka bru­
kowego. Czy wydział dobrze robi, biorąc sobie te 
zarzuty do serca, lub nie, w to nie wchodzimy; 
ale zwracamy uwagę, że dalsza egzystencya „Przy­
tuliska11 skntkiem tego postąpienia wydziałn zo­
stała zakwestyonowana.

Zjazd abituryentów gimnazyalnych. W  rękach 
młodzieży krat liwskiej kursują setki odezw, zapo­
wiadających na dzień 29, 30 b. m. i 1 lipcs. zjazd 
wszystkich abituryentów gimnazyalnych z Galicy! 
w Krakowie. — Odezwa jest zredagowaną w bar­
dzo radykalnym tonie i zapowiada między innemi 
roztrząsanie spraw wychowania i wykształcenia od­
bieranego w gimnazyum, zapowiada omówienie tego, 
ezbgo się młodzież nauczyła, a czego nie nauczyła, 
choć nanczyć się powinna, oraz zaakcentowanie 
swego stanowiska wobec władz szkolnych bezpośre­
dnich i najwyższych.

Jak wiadomo, podobny zjazd maturzystów odbył 
się przed pa^u laty we Lwowie i nie odniósł ża­
dnego skntkn, ani nie wydał żaanego rezultatn; 
przytem termin zjazdu na koniec czerwca zdaje się 
nam za wczesny, gdyż wiele egzaminów dojrzałości, 
zwłaszcza we wschodniej Galicyi, odbywa się do­
piero w połowie lipca.

Kurs praktyczny 10-dniowy dla kasyerów i kie­
rowników spółek oszczędności i pożyczek systemu 
Reiffeisena rozpoczął się w Krakowie — Wykłady 
odbywają się w wielkiej sali Rady powiatowej, przy 
ulicy Pijarskiej, pod przewodnictwem dra Franci­
szka Stefczyka, dyrektora patronatu spółek oszczę­
dnościowych.

Z wykładów korzysta przeszło 30 słuchaczów,

przeważnie inteligentnych włościan z pobliskich oko­
lic, którzy zamyślają objąć kierunek takich spółek 
po wsiach.

Tragiczna śmierć p. Dagny Przybyszewskiej.
Czytamy w dziennicach lwowskich:

„Przed kilku dniami w „Kuryerze W arszaw­
skim11 czytać można było ogłoszenie żałobne nastę­
pującej treści:

„S. p. Władysław Emeryk zmarł w Tyflisie dnie 
5 czerwca, przeżywszy lat 21, o czem w głębokim 
żaiu pogrążona rodzina zawiadamia krewnych, przy­
jaciół i znajomych11.

„Klepsydra ta, pozornie najzwyklejsza, kryła je­
dnak w sobie straszny dramat: śmierć dwojga lu­
dzi, mężczyzny i kobiety — żony głośnego w Pol­
sce i Europie pisarza.

„Oto bliższe szczegóły o dramacie i głównych 
jego ofiarach.

„Jak wiadomo, Przybyszewski przybył do Kra­
kowa w sierpniu 1898 r , a w kilka tygodni pó­
źniej zjechała jego żona, z dwojgiem małych ozieci, 
chłopcem i dziewczynką. — Demoniczna p. Dagny, 
córka norweskiego lekarza, wywierała Zawsze silne 
wrażenie na osoby otaczające ją, odnoszące się do 
niej z uwielbieniom. Związani- pierwotnie z gło­
śnym powieściopisarzem skandynawskim Strinaber- 
giem, została następnie żoną Przybyszewskiego. — 
Dzieje tego czasn, w którym Przybyszewski żył 
w Berlinie, odzwierciedla jego powieść „Na roz­
staju11, z cykln „Homo sapiens11. Strindberg odpo­
wiedział powieścią „Interno11, przedstawiając w niej 
Przybyszewskiego w najczarniejszych kolorach.

„P. Dagny odznaczaia się wybitną inteligencyą 
i posiadała wyższe wykształcenie; próbowali także 
sił swoich na polu liuerackiem. Feletony jej pióra 
pomieszczały pisma niemieckie, a jednoaktowy dra­
mat „Grzech11, w tłomaczenin jej męża, pomieściło 
„Życie11.

„Do grona najbliższych przyjaciół Przybyszew­
skiego, a stałych codziennych gości jego domu, na­
leżał podówczas między innymi Władysław Emeryk, 
19-letni słuchacz uniwersytetu Jagiellońskiego, syn 
bogatego właściciela kopalń na Kaukazie. Po jego 
wyjeżdzie zmieniło się wiele w domowem pożyciu 
pp. Przybyszewskich.

„Z początkiem ubiegłego roku p. Dagny opuściła 
Kraków, zabierając z sobą synka, Zenona. Córeczka 
została przy ojcu we Lwowie. — Po olisko półtora 
rocznem rozłączeniu małżonkowie z wiosną b. r.. 
zjeebali się znown w Krakowie f pogodzeni udali 
się razem do Warszawy, gdzie Przybyszewski wy­
głosił odczyt. Pc powrocie wystawiał sztuki na sce­
nie lwowskiej i krakowskiej, mieszkając sam we 
Lwowie, gdy p. Dagny przebywała w Warszawie. 
P. Emeryk bawił również w Warszawie, a przed 
kilko tygodniami oboje, wraz z synkiem p. Przy­
byszewskiego, udali się na Kaukaz.

„Ubiegłego piątku tragiczna wieść nadbiegła do 
Warszawy: Władysław Emeryk wystrzałem z re- 
wolwera zabił p. Dagny Przybyszewską, a nastę­
pnie drugim strzałem położył kres swemu życiu. — 
Z Warszawy uwiadomiono krakowskich przyjaciół 
Przybyszewskiego i ci sprowadzili go ■ ze Lwowa. 
Przyjechał do Krakowa w poniedziałek i natych­
miast wyrnszył w dalszą drogę11.

Znowu tram w aj elektryczny prze jecha ł. . .
tym razem nie człowieka, lecz psa na ulicy Grodz­
kiej. Czworonożny nlubieniec pana E. S. podziwiał 
najwidoczniej piękny wehikuł, a nie widząc konia, 
pewnym był, że bez żadnego dla' siebie niebezpie­
czeństwa zhadać może spód wagonu. Niestety, nie­
znajomość potęgi elektryczności zemściła się srodze 
na biednym p’esku, który katastrofą swoją wywo­
łał wczoraj zbiegowisko na ulicy Grodzkiej,

Proces b. oosła Stapin8kiego. Z Jasła donoszą 
nam: Jak już telegratowałem, p. Stapiński uwol­
niony został od oskarżenia, a winę przysięgli je­
dnogłośnie zaprzeczyli. Szczegóły procesu są nastę- 
pnjące:

Akt oskarżenia zarzneił p. Stapińskiemu, że w 
mowie kandydackiej, wygłoszonej unia 3 grudnia 
1900 na zgromadzeniu przedwyborczem w Krośnie 
„innych do kroków nieprzyjaznych przeciw właści­
cielom większych posiadłości i stanowi szlachecKie- 
mn w Galicyi wzywał11, oraz „Przez wyszydzanie, 
nieprawdziwe przedstawienie rzeczy innych do nie­
nawiści i pogardy przeciw c. k. geometrom, jako 
organom rządu odnośnie do ich urzędowania wzbu­
dził usiłował, przez co popełnił występek z §S 300  
i 302 u. k.u A dopnśeił się Stapiński tego w y­
stępku przez to, że krytykował rozKfad ciężarów 
podatkowych, występował przeciw Kołu polskiemu, 
jako złożonemn w większej części z właścicieli 
dóbr, którzy uchwalają ustawy, korzystne raczej 
dla siebie, aniżeli dla ludu i „wzywał, aby ludzie 
pracy, wziąwszy się za r§ce, odebrali szlachcie 
rządy11. Obrazy geometrów dopnśeił się Stapiński 
przez uczyniony im zarzut, iż dają się po dworach 
ujmować różnemi sposobami, przyjęciami etc.

Na ten akf oskarżenia odpowiedział obwiniony, 
że do winy stanowczo się nie poczuwa. Niczego 
nie powiedział , coby mogło wejść w kolizyę z usta­
wą karną. Zgromadzenie w Krośnie było zwołane 
przez komitet centralny, więc nie miał nawet przy­
bliżonego pojęcia o tem, kto jest na zgromadzeniu. 
Nie chodziło mu o pociągnięcie zgromadzenia na 
swą stronę — prezydynm zajęli Indzie nie ze stron­
nictwa. Programn nie chciał przedstawiać, bo nwa- 
żał to za zbyteczne. Wszak znano go już dobrze 
z działalności. Jedynie poruszył sprawy, wspólne 
z obowiązkami posła. Powiedział, że jest buntowni­
kiem. Tak. Lecz w jakiem pojęciu ? Jest dlatego 
bnntownikiem, bo otwiera Indowi oczy na jego 
krzywdy i upośledzenia i zacbęca go do walczenia 
o słuszne prawa i sprawiedliwość. Stwierdza, że 
wyrazu szlachta nie nżywał, bo byłoby anachroni­
zmem twierdzić, że szlachta, jako stan, przewodzi 
jeszcze w Galicyi. Mówiąc o geometrach, wykazał, 
że fizycznem niepodobieństwem jest, aby geome­
trzy, których liczba w żaanej mierze nie odpowia­
da olbrzymiemu zakresowi ich obowiązków — mo­
gli spełnić sumiennie te obowiązki. Co do Koła 
polskiego, to zarzutów swoich nie cofa, a krytyko­
wać tę instytucyę każdemu wolno, jak wolno kry­
tykować ludowców i inne kluby parlamentarne.

Przesłuchano świadków. Najpierw dr Fel. C z a y -  
k o w s k i , bnrmistrza Krosna, który przewodniczył 
owemu zgromadzeniu; treść mowy Stapińskiego po­
daje mniej więcej tak, jak oskarżony. Potem słu­
chano dr C z e r n i a ń s k i e g o ,  nadinspektora po­
datkowego w Krośnie, który powiedział że p. Sta­
piński chciał wzbudzić wzgardę do całego stanu 
urzędniczego, bo geometrzy ewidencyjni są także 
urzędnikami. Kierownik szkoły ludowej w Krośnie 
Tomasz K o t u l a ,  zeznaje korzystnie dla oskarżo­
nego, Inspektor szkolny ks. D u t k i e w i c z  twier­
dził, że mowa Stapińskiego miała wprost na cem

bunt fizyczny, a nie walkę legalną. Bałamutnie za ­
znawali: B e r g m a n ,  S c h e i n b a c h ,  S z u b a / i  
O b ł a z a. Sekietarz namiestnictwa S w o b o d a  
twierdził, że Stapiński chciał Indzi wprost pobu­
dzić do nżycia siły. Po zamknięciu postępowania 
dowodowego, przysięgłym postawiono 2 pytania:

1) Czy J a n  S tap ińsk i w in ien  je s t, że w m owie, w y ­
głoszonej .3 g ru d n ia  1900 r. n a  zgrom adzeniu  w Kro­
śn ie  innych  do kroków  n ieprzy jaznych  przeciw  w ła śc i­
cielom  w iększych posiadłości w zyw ał?

2) Czy J a u  S tap ińsk i w inien  jes t, że w te j sam ej 
m owie przez w yszydzanie i fałszyw e p rzed staw ien ie  
rzeczy in n y ch  do n ienaw iści i w zgardy przeciw  c. k. 
geom etrom  w zyw ał?

Po przemowie prokuratora S t a w a r s k i e g  o 
przemówił obrońca dr D w e r n i c k i .  Wskazał, i e  
podstawą dzisiejszych rządów parlamentarnych jetit 
walka stronnictw, walka, która rozgrywa się ija 
każdem polu życia publicznego. Tu jbsl kolizja  
między nstawą karną, która nieprzyjazne występo­
wanie jeanych przeciw drngim ściga — a ustaw a­
mi zasadniczemi, które każdemu dają wolność g ło ­
szenia swych przekonań drukiem, pismem, czy sło­
wem. Gdyby bodaj oskarżonemu można podsunąć 
złe, nieuczciwe motywa. Ależ on pracnje z caiem 
poświęceniem z najszlachetniejszych pobudek. Uro­
dzony pod strzechą słomianą, wśród 11 lodzeństwc 
nietylko napatrzył się biedzie i krzywdzie chłop 
skiej, ale jej sam zaznał. Więc nie dziwić się go­
ryczy, która nieraz z niego przemawia, bo ta go­
rycz płynie z serca całej rzeszy, której ou jest 
synem i bratem. Polemizując nastęDUia z wywoda 
mi piokuratora, wykazuje obrońca, jak słuszne były 
zarzuty Stapińskiego, co de niesprawiedliwego roz­
działu podatków, zwłaszcza w (stosunku podatków 
bezpośrednich do pośrednich.

Wyrok wiadomy. Zaznaczę jeszcze, że rozprawa 
Stapińskiego była sensacyą dla Jasła, że zjechało 
się na nią bardzo wielu włościan.-

Jubileusz 15 pułku piechoty. Uroczysty obchód 
jubileuszu 200-letniego istnienia 15-go pnłku pie­
choty, stojącego obecnie załogą we Lwowie, rozpo­
czął się we wtorek wieczorem wielkim korowodem 
z pochodniami i capstrzykiem. Pochód z orkiestrą 
pułkową na czele, złożony z przeszło 700 żołnierzy, 
wyrnszył o godz. 9 wieczorem z koszar przy ulicy 
Jabłonowskich i następnie rozmauemi ulicami po­
wrócił do koszar. Przed budynkiem komendy kor- 
puśnej, pałacem namiestnikowskim hotelem Geor- 
gea, gdzie zamieszkał generalny adjutant wielkiego 
księcia Adolfa Luksemburskiego, major gwardyi 
przybocznej, Van Dyck, odegrała orkiestra tego puł- 
kn ntwory muzyczne. — Wczoraj o godz. 9 zrana 
odprawioną została w dziedzińcu koszar 15 p. p. 
przy ulicy Jabłonowskich Msza połowa, — poczem
0 godz. 2 po południu odbył się w kasyuie woj- 
skowem wielki bankiet. Uroczysty obchód jubileu­
szowy zakończyło przedstawienie żywych obrazów 
historycznych.

III zlot sokoli okręgu przemyskiego odbędzie
się w niedzielę dnia 16 b. m. w Jarosławiu.

StrejK W Borysławiu. „Naprzód11 donosi . że 
strejkujący w Borysławiu robotnicy zażądali pod­
wyższenia płacy, ośmiogodzinnej szychty wraz z wja­
zdem i wyjazdem, wypłaty tygodniowej, zamiast, 
jak dotychczas, miesięcznej, pomieszkania lub kwar­
talnego dodatku na mieszkanie i nporządkowania 
stosunków w Kasach brackich. Również zażądano, 
aby z powodu strejkn nikogo nie wydalono. Strej­
kujący wvbrali 2 delegatów, którzy mają udać się 
do Wiedn!a, celem nawiązania rokowań z dyrekcyą 
Laend erbaeku.

Również zamieszcza „Naprzód11 2 depesze z Bo­
rysławia pod datą dzisiejszą: „1) Właściciele kopalń 
chcą gwałtem zmusić strejkujących górników do 
zaprzestania strejku i podjęcia pracy11. 2) „Żandar­
mi i wojsko rozbiegli się po wsiach, zamieszkałych 
przez strejkujących, i aresztują górników. Wśród 
robotników ogromne wzburzenie. Nie można ręczyć 
za spokój11.

Samobójstwa wśród niezwykłych okoliczności 
dokonał Zdzisław Łacny, aptekarz z Borysławia, 
we Lwowie, w hotelu Stadtmullera. Zajechał do ho­
telu po godz. 5 po południu i zaraz telefonicznie 
zawiadomił inspekcyę policyi, że „socyaliści jego 
żonę bili i że kuniecznie chce widzieć się z dyre­
ktorem policyi11. Na takie niezwykłe zawiadomienie 
przybył du hotelu komisarz policyi, p. Stankiewicz, 
lecz drzwi od pokoju Łacnego zastał zamknięte. 
Wezwany do otwarcia drzwi , odpowiedział Łacry, 
że skoro się ubierze, to może wyjdzie. Domyślano 
się, że ma się dc czynienia z człowiekiem nienor­
malnym; postanowiono więc koniecznie dostać się 
ao wnętrza, aby go obezwładnić. W  tym czasie po­
słyszano dźwięk wybijanych szyb, a równocześnie 
z nlicy spostrzeżono w oknie Łacnego z rewolwe­
rem większych rozmiarów w ręku. — Mieszkańcy 
przeciwległego domn, zaciekawieni biciem szyb, za­
glądali przez okna ciekawie, ale gdy Łacny począł 
do nich mierzyć z lewolweru, powstał wielki krzyk
1 szyokie zamykanie okien. Na nlicy tymczasem 
zrobiło się takie zbiegowisko, że niepodoąna było 
przecisnąć się. Tłum widocznie rozaraznił apteka­
rza. bo skierował lufę lewolweru KU dołowi — co 
sprawiło ogromny popłoch. Ponieważ zachodziła 
obawa nieobliczouych skutków zamierzonego czynu 
Łacnego, wzięto się do energicznej akcyi ratunko­
wej. Przedewszystkiem zarekwirowano kilau poli- 
cyantów, potem straż ogniową z kocami ratunko- 
wemi na wypaack, gdyby aptekarz chciał skoczyć 
z okna drugiego piętra na brnk. Przyniesiono grn 
by siennik ze słomą dla oebrony Drzed ewentual­
nym strzałem i wzięto się w ên sposób do wywa­
żenia drzwi. Sześciu polieyantów podjęło _ tej 
czynności. — lecz nadaremnie. -— postanowiono 
tedy zwabić Łacnego do drzwi i zająć Ś °  rozmo­
wą , a tymczasem za pomocą drabiny 10’ wieść 
ludzie przez okno do mieszkania —- a ê n*e zna- 
lazł się ani jeden taki śmiałek. Wśród takiej akcyi, 
napełniającej strachem o własne żvcie 'vszystkich, 
którzy w niej byli czynni i wśród olbrzymiego 
zbiegowiska na ulicy, około godz. 9 padł strzał i 
Lagle zapanowała cisza. Po cnwil* praca około wy­
ważenia drzwi weszła w ruch z o»dwójuą siłą- 
Udało się wreszcie drzwi odchylić. Do drzw- przy­
tykały dwa łóżk a , któremi Łacuy zabarykadował 
wejście. Po usunięciu tej przeszkody, spostrzeżono 
na podłodze trupa. Celnym strzałem , skierowanym 
w se"ce, pozbawił się Zdzisław Łacny życia. W  re­
wolwerze tuwiło jeszcze 5 nabojów większego kali­
bru. — Samobójca liczył około 35 lat , miai żonę 
i dzieci w Borysławiu.

Krosno, 10 czerwca. (Zlot „Sokołów11. Poświę­
cenie sokolni). Przy sprzyjającej pogodzie odbył się 
wczoraj tutaj drugi zlot sokoli H I okręgu, tj. rze­
szowskiego. O godzinie 7 rano przybyły drużyny 
od strony Jasła, z niemi delegat Związku sokol­
stwa polskiego adw. dr Wcisło i techniczny spra-
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wozdawca dr Rowiński. Uformowawszy czwórki, 
podążyły drużyny ku miastu, które świątecznie się 
przystroiło, okazując licznomi sztandarami, dywana­
mi i zielenią, prawie na ka,*dym domku i kamieni­
cy się znajdującemi, radość z przj bycia miłych 
gości.

Po próbie ćwiczeń, w uroczystym pochodzie po­
dążyli Sokoli przy dźwiękach pieśni narodowych, 
granych niestrudzenie przez orkiestrę salinaruą z 
Bochni, na nabożeństwo do kościoła farnego, po 
którem odbyło się poświęcenie nowo wybudowanej 
obszernej i stosownie do potrzeb ćwiczących urzą­
dzonej sali gimnastycznej. Poświęcenia dokonał 
prawdziwy patryota polski miejscowy proboszcz ks. 
prałat, który też po poświęceniu pierwszy przemó 
wił do zebranych drnżyn i licznych gości, podno­
sząc znaczenie sokolstwa dla społeczeństwa pol­
skiego. Po nim imieniem reprezentacyi gminy za­
brał głos burmistrz miasta, dr Czajkowski, który 
jak i cała Rada miejska są prawdziwymi dobro­
dziejami gniazda krośnieńskiego, otaczając je opieką 
i wspierając materyalnie. Już do kosztów bndowy 
sokolni przyczyniła się gmina kwotą 10 000  koron. 
Słusznie też postąpiło sokolstwo, które przybywszy 
przed ratusz, złużyło przez usta prezesa okręgu 
hołd reprezentacyi gminy. Imieniem Związku pol­
skich Towarzystw gimnastycznych wstąpił na try- 
bnnę delegat dr Wcisło, który publicznie poaz'ęko- 
wał ks. prałatowi za słowa uznania pracy Bokolej 
i wezwał drnżynę do pracy zbiorowej. Przemówie­
nie prezesa gniazda dra Jugendfeina zakończyło 
nroczystości przedpołudniowe.

O godzinie trzy kwadranse na czwartą rozpo­
częły się publiczne ćwiczenia. Boisko ćwiczeń 
szczelnie otoczonem zostało przez miejscową i oko­
liczną inteligencyę, brakło tylko tych, którzy uzur­
pując sobie wyłączną władzę rządzenia, sami sobie 
usuwaniem się zgon przyspieszają, bo przez całe 
dziesiątki lat niczego s>ę nie nanczyli.

Szesnastka dziewczątek rozpoczęła ćwiczenia wspól­
ne, w którycn widać było dobre chęci tak ćwiczą­
cych się jak i ich kierownika. Po mustrze druży­
ny w trzech plntonach odbyły się ćwiczenia wspól­
ne w licabie 7 .'i druhów, ćwiczenia wypadły do­
brze, lepiej od nich ćwiczenia w zastępach i ćwi­
czenia na przyrządach. Punktem kulminacyjnym 
były piramidy w liczbie 48 ćwiczących wykonane 
na wysokich i zwykłych drabinkach.

Powszechny zybkał poklask piękny rej kolarzy 
prowadzony przez p. Tałasiewicza.

Po ćwiczeniach odbyło się wspólne zebranie i 
zapowiedziane tańce.

Nasi panowie. W  tygodniku wiedeńskim „Land- 
wirthschaftliche Zeitung11 znajdujemy następnjące 
ogłoszenie: „Rachmistrz posznkiwany do Galicyi
wschodniej. Ma on na posiadłości 5.000-morgowej, 
z czego część większa oddana w ryczałt, zaprowa­
dzić księgi i prov\ adzić je w języku niemieckim. 
Wymagany obok języka niemieckiego puiski, albo 
inny jaki słowiański. Płaca podług nmowy. Oferty 
nadsyłać należy do hr. Koziebrodzkiego w Podhaj- 
czykach - Jnstynowe, poczta Trembowla, Galicya 
wschodnia.11

W ięc nr. Koziebrodzki rugować poprostu chce 
język polski sprowadza N iem ca, od którego nie 
wymaga nawet znajomości języka polskiego!?...

2 kresów polskich. B o r k i  W i e l k i e ,  12 
czerwca. (Koresp. „N. Reformy11). Zapędzony spra­
wami osolistej natury na kresy ziemi polskiej, nwa- 
żam sobie za obowiązek zakomunikowania czytelni­
kom —,X. Reformy11 garść wiadomości z tych stron, 
gdzie polityczna, choć nie dnchowa granica oddziela 
od n a s  braci naszych z zaboru rosyjskiego. Borki 
Wielkie, pierwsza stacya kolejowa za Tarnopolem, 
na drodze do Pudwołoczysk, to wieś olbrzymia, li­
cząca 4 0 0  przeszło domów porządnie budowanych, 
czystych, z ładnemi ogródkami i doskonale a postę­
powo zagospodarowana. Borki Wielkie, wraz z kil­
ku okolicznemi wsiami, należą do hrabiego Mitrow- 
skiegc (Morawiaka), który za żoną, z domu Bawo- 
rowską, otrzymał te włości w posagn. Mieszkańcy 
tutejsi to Rnsini z dziada pradziada, lecz poljkim 
językiem każdy z nich włada doskonale i z rzadka 
osiadłemi tu Mazurami żyją w najlepszej harmouii. 
Lud jest bardzo zamożny, prym wiodą tu gospoda­
rze: Wołyniec i Sum, z których pierwszy ma 100  
tysięcy koron majątku, kamienicę w Tarnopolu i 
córce swej jedynaczce przeznacza na posag 30.000  
koron. W łościanin zaś Sum kupił żonie korale za 
1000 złr. Natnralnie są to wyjątki, które w wielu 
okolicach się trafiają, ale tu częściej, niż gdziein­
dziej. Wójtem w Borkach Wielkich jest Polak i 
nie psuje to wcale harmonii Rnsinom, kościół rzym­
sko-katolicki jest murowany, okazały, proboszi zcm 
jest ks. Lachowicz, gorący patryota, cerkiew mska 
ze składek chłopów buduje się właśnie, parochem 
jest ks. Prepiórzyński.

W maju b r. przy kopanin fundamentów1 pod 
cerkiew natrafiono na kilkadziesiąt szkieletów ludz­
kich, przysypanych grubą warstwą niegaszonego 
wapna, co oznacza, że zakopać je tam musiano 
w czasach jakiejś epidemii. Jeden szkielet kobiety 
leżał w zupełnie niezniszczonej sukni jedwabnej, 
bronzowej. którą łopatami potargali robotnicy, koło 
szkieletów rozrzucona leżała moc pieniędzy sre­
brnych i miedzianych z czasów Jana Kazimierza, 
co wskazuje, że cmentarzysko to sięga krwawych 
dni wmjen tatarskich i kozackich.

We wsi jest murowany dom, zajmowany przez 
pełnomocnika hr. Mitrowskiego, p Włodzimierza 
Aleksandrowicza, park 2 0 -morgowy i ruiny zamku
0 piwnicach sięgających — podług wersyj ]U(j0. 
wyeh — aż do Zbaraża, i naturalnie nieodłąl!zna 
Przytem legenda o białej damie, snującej się p0 
ruinie zamku o północy.

Borkach Wielkich są dwie szkoły z językiem, 
wyk* idowym polskim i z wykładem obowiązkowym 
języka ruskiego. Nanczycielem kierującym jest p. 
Furtak, bardzo ceniony pedagog, nauczycielkami P°‘ 
mocniczemi panie Czyżowska i Ostrowska. Na sto­
sunek z dworem gmina nie ma pov,odu się uskar- 
ża<i, pełnomocnik hr. M., p. Aleksandrowicz, wy 
pełnia wszystkie obowiązki skrzętnie, w razie po­
trzeby gkarb dworski wypłaca zapomogi chłopom 
W e wsi kw itnie przemysł domowy znaczny, wyra-
1 4% płótno, barwne kilimki i makaty, które potem 
rozchodzą gję po całym kraju. Pod względem poli­
tycznym tutejszy ind nie jest zaakcentowany wy­
raźnie, skłania się jednak raczej ku prądom zacho­
wawczym, nj£ radykalnym, prawdopodobnie wpły­
wa na to bliskie sąsiedztwo majętności br. Leon- 
Pinińskiego, namiestnika Galicyi. Z. fi-

Generał gubernator warszawski M. Czertkow 
odbył wreszcie onegdaj w Warszawie tylokrotnie 
odraczany przegląd załogi na polu Mokotowskiem.

Strejk w Reszicy. Minister handlu Hegednes 
nakazał dyrekcyi anstro-węgierskiego towarzystwa

kolei państwowych, aby natychmiast zmieniła regu­
lamin pracy, który dał powód do strejkn. Na pud- 
stawie zaś rozporządzenia ministra handlu przyzna­
no strejknjącym robotnikom, stosownie do ich żą­
dania, półgodzinną panzę pe obiedzie. Wskutek 
tego został zaprowadzony — jak żądano — 10- 
godzinny dzień pracy.

Uwolnienie Z wiezienia. Donoszą z Ełku na Ma­
zurach, że po ośmiomiesięcznym pobycie w więzie­
niu , wypuszczony został na wolność redaktor i wy­
dawca „Gazety ludowej11, Hugo B a h r k e .  Stan 
jego zdrowia jest wskutek pobytu w więzieniu bar­
dzo zły.

Pięcioletni zabójca, a właściwie morderca, Wan- 
nek, który zabił w Wiedniu szewskim nożem , tak 
zwanym „gnypem“, trzyletniego chłopca o kawałek 
chieba z masłem, stawał przed sędzią, który go o- 
czywiście nwolnił. Ojciec Wanneka, szewc z zawo­
du, jak tylko rozeszła się wiadomość o czynie jego 
syna, został wykluczony z ochotniczej straży ognio­
wej uzieinicy Untermeidling, stracił posadę kara- 
waniarza w tamtejszem przedsiębiorstwie kolejowem, 
a nawet tych kilka osób, którym robił kamaszki, 
odwróciło się od niego. Byłby zginął z głodn z żo­
ną i pięciorgiem dzieci — ale na szczęście otrzy­
mał posadę przy czyszczeniu kanałów.

Jubileusz uniwersytetu w  Glasgowie. Wczoraj 
rozpoczęła się uroczystość jubileuszu 450-letniego  
istnienia nniwersytetn w Glasgowie. Obecni są przed­
stawiciele prawie wszystkich uniwersytetów, a mię­
dzy nimi również delegaci polskich nniwersytetów, 
a mianowicie: ze Lwowa profesor fizyki dr Smo- 
lnchowski, z Krakowa zaś: dr Wicherkiawicz, pro 
fesor okulistyki; ar Witkowski, prof. fizyk.’, tudzież 
dr Jerzy Mycieiski, profesor historyi sztnki.

Recepta owczarki. Słuchajcie, tu wam zapiszę 
i nagotuję trunek, pijcie codzień po .rL kropli, albo 
10, to już wedle tego, ile lat chcecie jeszcze żyć, 
ale na miłość boską nie pijcie więcej, bo jnż były 
takie wypadki, że jak kto wypił naraz całą flachę 
tycb kropli, to żył tak długo, że aż go musiano kło­
nicą dobijać.

Z kalendarza. W  p iątek  14 czerw ca: B azylego W ie l­
kiego b.; w sobotę 15 czerw ca: W ita  i M odesta m m.; 
w n iedzielę  lK czerw ca: Ju s ty n y  p. i L udgardy  p.

W schód słońca d n ia  13 czerw ca o godzinie 3 m iu u t 32, 
zachód o godzinie 7 m in u t 48; długość d n ia  godzin 16 
m in u t 16.

Z krakow skiego obserw atoryum . D nia 12 czerw ca po­
godnie. T erm om etr doszedł od +  13'8 C. do +  22'8 C.

B arom etr opada.
D nia  13 czerw ca o godzinie 7 rano  s ta n  barom etru  był 

734 4, term om etru  +  12 2 0.
W ia tr  wschodnio południow y.

Gabryelskl (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r * o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Otwarcie ofert. Wczoraj po południu w gma­

chu dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie odby­
ło się otwarcie ofert na rozszerzenie gmachn dy­
rekcyi przez dobudowanie skrzydła tylnego i dwóch 
bocznych. Kom iśyi, otwierającej oferty, przewodni­
czył zastępca dyrektora, p. dr O ż ó g. Wogóle zło­
żono 5 ofert na budowę.

Oferty złożyły firmy: 1) Tadeusz Epstein i Sp. 
z Krakowa z opnsteu ,1'tk/g proc. od ceny koszto­
rysowej 310,000 koron; 3) firma Biborski - Grun­
wald (opust 9 '/a proc.); 3) firma Bauer i Spka ze 
Lwowa (3 proc.); 4) Jan Majer z Krakowa (3 prc.); 
5) Dawid Rothiisch z Krakowa (7’7 proc.).

Rada rolnicza w  Wiedniu wobec ustawy o 
drogach wodnych. Jak wiadomo, rolnicy zajmnją 
wobec nowej nstawy o kanałach wodnych stanowi­
sko chłodne i nie podzielają bynajmniej zachwytów 
innych warstw społeczeństwa dla przedłożenia rzą­
dowego. Główną przyczyną tego niezadowolenia jest 
obawa, że nowe kanały będą wyłącznie kanałami 
importowemi, a nie eksportowemi, a w szczególno­
ści kanał łączący Dnnaj z Odrą, który przyniesie 
korzyści tylko przemysłowi węglowemn i Węgrom. 
Kanałj te, ułatwiając tani nader import zagrani­
cznych zbóż, uniemożliwią krajowym gospodarstwom 
wszelką konknrencyę i wpłyną na znaczne obniże­
nie eeny targowej, która zaledwie zdoła pokryć 
koszta produkcji. Wskntek bndowy rozległej sieci 
kanałowej podrożeje z drugiej strony prodnkcya 
rolnicza, bo brak będzie robotnika, a cała admini- 
stracya przez dłngie szeregi lat będzie w gospo­
darstwach rolnych nader ntrndnioną.

W szystkie te zarznty przeciwko projektowanej 
bndowie dróg wodnych i obawy rolników były 
przedmiotem ożywionej dysknsyi na posiedzeniu 
Rady rolniczej, która się odbyła 31 maja b. r. w 
Wiedniu. Uchwalono w końcn wybrać subkomitet, 
z 16 członków złożony, którego zadaniem będzie 
strzedz, by rozwój i interesa gospodarstw rolnych 
nie poniosły wskntek bndowy kanałów nszczerbkn, 
W  tym cein ma komitet odnośne życzenia rolników 
sformułować w odpowiednim elaboracie, który bę­
dzie przedłożony rządowi do uwzględnienia. Główne 
żądania rolników objawiają Bię w tym kierunku, 
by nowe kanały przybrały charakter dróg więcej 
eksportowych i by w tym cein ograniczono przewóz 
artyknłów surowych na nowych kanałach tylko do 
takich, które w kraju nie są Drodukowane, a które 
przyczyniłyby się do podniesienia przemysłu nasze­
go, a nadto, by przez odpowiednie cła ochronne 
nbezpieczyć krajowe gospodarstwa rolne wobec ta­
niego importu zboża z zagranicy.

Nierównie ważnem dążeniem sfer rolniczych jest, 
by budowę kanałów wyprzedziła regnlacya rzek i 
przeprowadzenie melioracyj, żądanie, które i z tech­
nicznych względów jest uzasadnionem.

Rada przemysłowa a ustawa o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady przemysłowej w Wiedniu była przeomiotem 
dyskusji wniesiona przez rząd w Izbie poselskiej 
nstawa o ubezpieczeniu urzędników prywatnych. —

Większość członków wyraziła niezadowolenie, że 
rząd, wnosząc tak ważną ustawę, dotykającą bez­
pośrednio interesów wszystkich przemysłowców, nie 
zaciągnął opinii Rady. Ustawa w obecnej formie 
nie zadowolni bynajmniej urzędników, a obciąży 
znacznie przedsiębiorstwa. Uchwalono też wezwać 
ministra handlu o zwołanie nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady, celem zaopiniowania przedłożonej n- 
stawy.

r
Aureli Urbański I

Ze Lwowa otrzymaliśmy dzisiaj wieść żało­
bną: znany poeta Aureli U r b a ń s k i  umarł 
nagle w nocy.

Ś. p. Aureli urodził się r. 1844. Studya filo­
zoficzne odbył w dawuem Ossolineum. Poświę­
cił się zawodowi nauczycielskiemu i pełnił obo­
wiązki profesora w lwowskiej szkole realnej. 
W r. 1863 wziął udział w walce narodowej o 
niepodległość. Zawód nauczycielski porzuciw­
szy, objął skromna posadę urzędnika w Wy­
dziale krajowym, którą do końca życia zajmo­
wał.

Aureli Urbański dał się poznać przedewszy- 
stkiem jako autor dramatyczny. Do pierwszych 
utworów jego należą: „Dramat jednej nocy", 
„Na poddasza11, „Szumi Marica11, „W atażka11, 
„U kolumny Zygmunta11 i t. d. Utwory te, na­
cechowane wyższym polotem i głęboko odczutą 
myślą patryotyczną, zyskały sobie wielką po­
pularność. Z innych utworów ś. p. Urbańskie­
go znane są również „Serce i dusza" i trage- 
dya p. t. „Ziemowit".

Z lirycznych utworów jego przypomnieć na­
leży „Szare Ptaszę" i ostatni jego utwór p. t. 
„Matiez" osnuty na tle wypadków z r. 1863.

Oprócz tego przetłómaczył Urbański z Jo- 
kaja rzecz p. t. „Bem w Siedmiogrodzie" i li­
czne utwory Heinego, który był ulubionym je­
go poetą niemieckim. W łaśnie niedawno temu 
rozpoczęła firma Zuckerkandla w Złoczowie 
wydanie dzieł Heinego w tłómaczeniu Urbań­
skiego.

Tych kilka szczegółów biograficznych, jakie 
w pierwszej chwili zdołaliśmy przypomnieć sobie, 
poświęcamy na razie pamięci poety polskiego, 
od którego nie brakło w Polsce większych na­
tchnieniem i potęgą geniuszu, ale który zawsze 
jednym z najlepszych był Polski synów, a jako 
poeta budził myśl szlachetną. Gorącym był pa- 
tryotą i szczerym zwolennikiem idei wolności 
i niepodległości. Cześć jego pamięci!

Ś. p. Aureli Urbański jeszcze wczoraj ża­
dnej nie zdradzał choroDy. Wprawdzie w Kole 
literackim użalał się, że czuje się słabym, lecz 
nikt tych skarg nie brał na seryo, bo Urbań­
ski znanym był z nipochondryi i wiecznie na­
rzekał na przeróżne słabości. W n;eazielę miał 
zmarły poeta po raz trzeci wejść w śluby mał­
żeńskie. Ślub zapowiedziany był w Stryju.

Wczoraj również odwieaził ś. p. Urbański 
córeczkę swoją na jednej z miejscowych pen- 
syj, poczem udał się do domu.

Dzisiaj o godzinie 10 rano zjawiła się słu­
żąca Urbańskiego na policyi z oznajmieniem, 
że nie może dostać się do mieszkania swego 
pana, który na jej pukanie nie odpowiada. U- 
dał się też z nią do mieszkania poety komi­
sarz policyi Łysakowski, który znalazł ś. p. 
Aurelegc nieżywym w łóżku. Dr Rosner orzeKi. 
że Urbański umarł w nocy na anewrryzm 
serca.

Żyje jeszcze ojciec śp. Aurelego, Wojciech 
Urbański, ożeniony z córką Pola. Liczy on 90 
lat życia.

Pogrzeb śp. Aurelego odbędzie się w sobotę 
po południu. Z Wydziału krajowego i z Koła 
literackiego powiewają chorągwie żałobne.

Telegraficzne i t e l e f o n  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 13 czerwca. Podczas wczorajszego 
przedstawienia „Manru" uległa artystka Ru­
szkowska nieszczęśliwemu wypadkowi. Skoczy­
wszy ze skały0na materace, nadwerężyła sobie 
żyły w kolanie. Lekarze orzekli, że musi przez 
kilka dni pozostać w łóżku.

M onasterzyska , 13 czerwca. Odkryto tutaj 
skrytobójcze morderstwo, dokonane na leśnym 
Wiszniewskim, który został w lesie zamordo­
wany. Jako poszlakowany o zbrodnię uwięziony 
został Kasper Bogusiewicz, znany kłusownik.

Wiedeń, 13 czerwca. Urzędowa „Wiener Ztg" 
ogłasza sankcyonowaną ustawę o b u d o w i e  
d r ó g  w o d n y c h  i r e g u l a c y i  r z e k .

Berlin, 13 czerwca. Na wczorajszej giełdzie 
rozpowszechnioną była pogłoska o nowych prze­
sileniach w rozmaitych bankach. Dla Banku 
kredytowego w Dreźnie komitet ratunkowy na 
razie dostarczył tyle funduszów, że Bank może 
zwrócić wszystkie depozyta. Napływ intereso­
wanej publiczności w tym Banku był wczoraj 
ogromny.

Paryż, 13 czerwca. Rada generalna departa­
mentu Sekwany wybrała 49 głosami prezyden­
tem socyalistę Webera. Kandydat nacyonalisty- 
czny Galii otrzymał 48 głosów.

Havre, 13 czerwca. Sąd tutejszy skazał P a r-  
f a i t ’a, który rzucił 26 maja pomarańczą na 
prezydenta ministrów W a 1 d e c k a-Ro u s s e a u 
na 2 miesiące więzienia.

Rzym, 13 czerwca. Nuncyusz wiedeński ks. 
T a 1 i a n i wkrótce zostanie odwołanym i otrzy­
ma purpurę kardynalską. Przez krótki czas 
nuncyatura w Wiednia nie będzie obsadzona.

Cetynia, 13 czerwca. Ks. M i k o ł a j  udaje 
się w towarzystwie prezydenta ministrów P o- 
p o w i c z a  do R z y m u  aby być obecnym na 
chrzcie swej wnuczki ks. J o l a n t y .

Petersburg, 13 czerwca. Rozpoczęła tu swe 
obrady komisya, mająca rozpatrzeć projekt r e ­
f o r m y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Na pierwszem po­
siedzeniu przewodniczył minister oświaty, gen. 
adjutant W a n r o w s k i j ,  następne zaś posie­
dzenia będą się odbywały pod przewodnictwem 
jego towarzysza, senatora M i e s z o z a n i n o- 
wa. Komisya ta składa się z 25 członków.

Dzienniki tutejsze poświęcają tej komisyi 
gorąco napisane artykuły, w których wyrażają 
przekonanie, że jej obrady przyniosą dla szkol­
nictwa rosyjskiego jaknajDomyślniejsze owoce.

Petersburg, 13 czerwca. „Lt. Pietierburgski- 
ja Wiedomosti11 w artykule prawdopodobnie in­
spirowanym zwracają uwagę na politykę Au- 
stro-Węgier na półwyspie Bałkańskim a zwła­
szcza na sprawę projektowanej bndowy kolei 
z S a r a j e w a  do N o w e g o  B a z a r u .  Nadto 
ta gazeta uwydatnia nowe ugrupowanie się 
państw tamtejszych: z jednej strony R u m u ­

n i a  i G r e c y  a, z drugiej C z a r n o g ó r z e ,  
B u ł g a r y a  i S e r b i a ,  i na możność uznania 
ostatniej grupy przez Włochy na gruncie spra­
wy albańskiej. Dziennik wzmiankowany przy­
puszcza, iż działania Austryi nie zupełnie zga­
dzają się z danemi Rosyi obietnicami co do nie 
mięszania się do spraw wewnętrznych państw 
bałkańskich.

Konstantynopol, 13 czerwca. Ismail-Kimail- 
B e j, przywódca niłodoturków, który przed ro­
kiem uciekł za granicę, został zaocznie skazany 
na śmierć. Majątek jego skonfiskowano.

Cesarz w Pradze.
Praga, 13 czerwca. Dzisiejsze przedpołudnie 

poświęcone było posłuchaniom, których udzie­
lał cesarz na Hraaczynie. Cesarz przyjął naj­
pierw arcyksiężnę M a r y ę  A n u n c y a t ę ,  
jako przeoryszę Sióstr Kanoniczek. Następnie 
przybyli i przyjęci zostali przez cesarza na 
posłuchaniu: kler z kardynałem S k r  b e n- 
s k y m;  szlachta czeska; marszałek krajowy 
ks. L o b k o w i t z  z członkami Wydziału kra­
jowego; namiestnik urzędnicy wszystkich de­
partamentów namiestnictwa; prezydent sądu 
wyższego W e s s e 1 y, urzędnicy sądowi, skar­
bowi, policyjni ze swoimi szefami; Rada mia­
sta z burmistrzem S r b e m  na czele; przewo­
dnicy obywatelskich korpusów strzeleckich; 
szefowie konsulatów zagranicznych, urzędują­
cych w Pradze.

Przyjęci dalej zostali: rektorowie i dziekani 
wydziałów uniwersytetu czeskiego i niemiec­
kiego; generalicya z głównodowodzącym gen. 
Fabinim; rektorat techniki; przedstawiciele kra­
jowej rady kultury; reprezentanci kościoła e- 
wangielickiego; prezydyum czeskiej akademii 
umiejętności; dyrektor akademii Sztuk pięknych 
Myslbeck; przedstawiciele Izb lekarskich, adwo­
kackich i notaryalnej; przełożeństwo zboru 
iziaelickiego i t. d. i t. d.

Praga, 13 czerwca. Podczas przyjęcia szla­
chty czeskiej, omawiał cesarz stosunki parla­
mentarne i chwalił dokonane przez Izbę posel­
ską prace. Cesarz był w dobrym humorze i o- 
świadczył, że żałuje, iż nie może ze wszystkimi 
członkami szlachty mówić.

Praga, 13 czerwca. Podczaę przyjęcia depu- 
tacyi Wydziału krajowego rozmawiał cesarz 
z S c l i o e n b o r n e m  o kolejach lokalnych, 
z U r b a n e m  o finansach krajowych i usta­
wie wódczanej.

Praga, 13 czerwca. Jednej z deputacyj cze­
skich, która z okolic niemieckich w Czechach 
przybyła, nie dopuszczono do cesarza i jako 
przyczynę podano, że prośby natury politycznej 
są wykluczone.

Praga, 13 czerwca. Dzisiejszy wieczór spę­
dzi cesarz w „Narodnim Divadle-1.

Praga, i  3 czerwca. Namiestnik Coudenhove 
urządza bal na cześć cesarza.

Praga, 13 czerwca. Cesarz złożył dziś wizytę 
marszałkowi Lobkowitzowi, następnie namie­
stnikowi Coudenhovemu.

Praga, 13 czerwca. Prezydent ministrów 
K o r  b e r  złożył wizytę marszałkowi Lobkowi­
tzowi i czeskim i niemieckim członkom Wy­
działu krajowego.

Praga, 13 czerwca. Między domami, którym 
zakazano wystawiać trójkolorowe barwy sło­
wiańskie, znajduje się także dom, w którym 
się mieści redakcya „Narodnich Listów".

Praga, 13 czerwca. Ministrom Kii r b e r  owi ,  
H a r t l o w i  i R e z e k o w i  złożyli wizytę 
przedstawiciele szlachty czeskiej, posłowie na 
Sejm i do Rady państwa.

K  u  b  a
Hawanna, 13 czerwca. Konwent, obradujący 

nad konstytucyą kubańską, 16 przeciw 11 glo­
som przyjął wniosek o utrzymanie kontroli ame­
rykańskiej nad Kubą.

Sprawy chińskie.
Berlin, 13 czerwca. Donoszą tn z H a n n o -  

we r n ,  że hr. W a l d e r s e e  wraz ze swoim 
sztabem powróci w pierwszych dniach sierpnia 
do Niemiec i uda się wprost do Hannoweru, 
gdzie stale .mieszka.

Londyn, 13 czerwca. Dzienniki tutejsze wy­
stępują bardzo ostro przeciw Niemcom z po­
wodu, że zamierzają w S z a n g a i  utrzymywać 
stałą załogę. W ten sposób urok Anglii w Chi­
nach będzie, ich zdaniem, w poważny sposób 
dotknięty.

Londyn, 13 czerwca. „Standard" donosi 
z Szangaju: Misya ks. Czunga. który jedzie 
do cesarza Wilhelma, aby przebłagać go za 
mord Kettelera, wychodzi z końcem lipca.

Sprawy boerskie.
Londyn, 13 czerwca. Król E d w a r d  rozydał 

osobiście 3000 medali oficerom i żołnierzom, 
którzy z Afryki południowej powrócili. Wśród 
dekorowanych znajdują się: marszałek Roberts 
oraz zagraniczni a t t a c h e s  wojskowi, którzy 
wzięli udział w kampanii południowo-afrykań- 
skiej.

Londyn, 13 czerwca. „Daily Mail" otrzymuje 
z K a p s z t a d t u  doniesienie, że p o d d a n i a  
s i ę  gen.  L u d w i k a  B o t h y  n a l e ż y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a j p ó ź n i e j  d n i a  15 b. m.

Londyn, 13 czerwca. Generałowa B o t h a  
przybyła wczoraj do O s t e n d y  w towarzystwie 
F i s c h e r a  i natychmiast udała się w dalszą 
podróż koleją.

Odnośnie do jej podróży obiegają tu rozmai­
te pogłoski. I tak, wedle jednych Dogłosek wie­
zie ona propozycyę K i t c h e n e r a  do K r u ­
g e r a ,  aby powrócił do Afryki za listem żela­
znym, wedle innych zaś generałowa Botha przy­
jechała do Europy z powodu braku funduszów.

W B r u k s e l i  zamieszka generałowa Botha 
u pani L e y d s, żony posła Trauswaalu.

Bruksela, 14 czerwca. Pani B o t h a  przybyła 
tu wczoraj wieczorem; dziś wyjeżdża do Holan- 
dyi w celu widzenia się z K r u g e r e m .

Pretorya, 13 czerwca. Na granicy Natalu 
wzięto do niewoli 26 Boerów i brata Schalk- 
Burgera.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
MlohiJ! Konopiński.
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Wyciąg z rozkładu jazdy.
Odchodzą z Krakowa: 

rano pospieszny do Lwowa, 
osobowy do Lwowa.

„ osobowy do Nowego Sącza.
„ do Kocmyrzowa,

przed południem osobowy do Lwowa, 
w południe mieszany do Wieliczki.

„ osobowy do Kocmyrzowa,
po południu błyskawiczny do Lwowa 

„ osobowy do Zakopanego, 
wieczór osobowy do Tarnowa.

„ » do Kocmyrzowa.
„ pospieszny do Lwowa.
„ mieszany do Wieliczki,

osobowy do Lwowa.

Przychodzą do Kjakowa:
rano osobowy ze Lwowa.

„ „ z Nowego Sącza.
„ pospieszny ze Lwowa.
„ mieszany z Wieliczki.
„ osobowy ze Lwowa,

przed południem mieszany z Wieliczki, 
w południe osobowy z Zakopanego.

„ „ z  Kocmyrzowa.
„ „ ze Lwowa,

po południu błyskawiczny ze Lwowa, 
wieczór osobowy ze Lwowa.

„ mieszany z Wieliczki.
„ osobowy z Kocmyrzowa.
„ pospieszny ze Lwowa.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tvm dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

PianiVlfa władająca językiem francu- I l a i l i o i n a  ĝ .]tT1 j n iem ieck i poszukuje
posady na czas wakacyj

Łasnawe zgłoszenia pod: „Chopin 3 2 -1. Kraków, 
poste restante. 1514

Dr med. Blassbsrg
m eszka obecnie

przy ulicy Dietiuwskiej 1. 49.
Telefon Nr 457.

Ordynuje od godziny 2 do 4  po południu. 

Dr Wł. Maleszewski
były a sy s te n t k lin ik i lekarsk iej U n iw ersy te tu  Ja g ie l­
lońskiego, ordynuje  ja k  l a t  daw nych w sezonie le tn im

w  K a p )  s b a d z i e
od 20 k w ie tn ia  do 1 paźu z ie rn ik a: D rei S taffeln , A lte  

W iese.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 33. 91

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 13 czerwca 1901.
‘ kor. bal.

Renta austryacka papierowa.........................
„ „ srebrna   — —

4°/0 renta anstryacka z ło ta ......................... — —
4°/0 „ „ koronowa . .
4% » węgierska z ł o t a .........................  — —
4L,0 „ „ koronowa..................
Akcye Banka anstro-węgierskiego . . . .  — —

„ kredytowe.............................................  — —
L o n d y n .............................................................. — —
M ark i.............................................................. • . — —
20-to Maraówki.................................................  — —
20-to Frankówki .. • .....................................  — —
Włoskie b a n k n o ty .........................................  — —
D n k a t y .............................................................. — —
Losy węgierskie premiowe
Losy tu r e c k ie .............................................
Akcye A nglobanzu.....................................

„ Unionbanku.....................................
„ B a n k v ere in .....................................
„ Laenderbankn.................................
„ Ko’ei Lwowsko-Czerniowienkiej .
„ „ P ołudniow ej..

E lbeth al.................................

174 50 
106 26 
278 — 
5 5 7 . -  
478 — 
413 — 
532 — 
105 50 
497 —

„ „ N o r d u a h n .......................................  600" —
„ „ S t a a t s b a h n .......................................  670 —
„ ń l U p in e ................................................  465 50
„ T u reck ie  T a b a o z n e ................................. 293 —

R u b l e .........................................   253 50

Berlin, 1 3  czerwca 1901.
B an k n o ty  a u s t r y a c k i e  85 —
K ró tk i W i e d e ń   84 95
B ankno ty  ro s y js k ie  216 05
K ró tk a  W a r s z a w a  — —
4V,°/o L is ty  p o ls k ie .......................................................   . 97 90
R en ta  w łoska   96 8 0
Akoye a n stry ack ie  k r e d y to w e  211 —
U ltim o r u b l e  — —

Wiedeń, 1 3  czerwca 1901.
S p iry tu s gotowy .   40 60
C ena n a f t y   9 50
Pszenica (na  w io s n ę )   8 15
Zyto (n a  w io sn ę )    7 95
K n k u r u d z a .................................................................. ' .  , 5 66
Owies (n a  w io s n ę )  — —

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d, 13 czerw ca 1901 r. g odzina  1 w południe
Korony —

I Waluty płacą żąd a ją
R nble p a p ie ro w e   253 — 254 50
M arki n i e m i e c k i e   117 20 117 85
E -anki p a p ie r o w e   95 10 95 75
D w udziestofranków ki w złocie ■ . . 19 05 19 15

II. Listy zastawne.
5 %  L is ty  zas taw , prem . Ban_:u hipot. 109 50 111 —
41/ , 0/), L is ty  zas taw n e  B anku  hipotecz. 98 — 99 —
4'/„ n n n n 89 75 90 -
4 1/° /o  L is ty  zas taw n e  B anku  krajów . 99 50 100 75
4°/o „ * * „ 91 75 92 7„
4°/0L is ty z a s t.g a l.T o w .k re d . ziem . ninok. 93 — 94 56
4'7o » » „ * * » 41-le tn ie  98 -  94 -
4 5 6 - l et ni e 90 90 91 90

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicy isjtie ob ligacye p rop inacy jne  95 50 96 75
4 %  Pożyczka k ra jo w a  z r. 18«3 . . 91 25 93 —
4‘Tł/p n m ia s ta  Lwc ws . . . 97 — 98 —
5°/o O bligacye kom unalne B anku  k ra j. 101 50 103 —
4 7 ,7o „ „ w n 98 50 99 50
4°/0 „ k o l e jo w e ............................. 91 75 92 75

IV. L o s y .
Losy m ias ta  K rakow a . . . .  71 50 76 —

V. A k c y e .
Akcye B anku  kredytow ego we Lw ow ie — — — —

„ „ h ipotecznego „ „ 580 — 600 —
„ „ Galie, d la  h. i p. w K rak . — — — —
„ kolei K aro la  L u d w ik a  . . . .  428 50 4 3 1 50
„ „ L w ów -O zerniow ce-Jassy . 530 — 638 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4*/i."/o w spólna re n ta  p ap   98 26 98 95
4 7 i„%  » » s r e b r n a . . . .  97 85 98 55
4%  re n ta  koronow a au stry ac k a  . 95 80 96 6 J

KAPELUSZE, CYLINDRY P. & C. HABIGA 7 n 7 I Q ł A \ A /  7 n & N n W I P 7  SWEATERY •L A S K I*  KUFBY
BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ, f c U L I O L n l l  L U H I 1 U H I U L  POŃCZOCHY  ̂ TORBY
KRAWATY, RĘKAWICZKI „KHIWA“ poiec. Kraków, ulica Sławkowska L. 8. J0CKI3JKI PAUASOLt PASKI



Nr. 134. N O W A  R E F O R M A .

u
Z A K O P A N E .  

Pensyonał „JURAND
przy ul. Chałubińskiego, o tw arty  cały  
rok. Pokoje do wynajęcia z utrzyma­
niem lub bez. Parcela leśna, 1450 5 1 0  

4 e u j  u m i a r k o w a n e .

iw a  w mmiii
polecają

Ol i w ę  K A U K A S K Ą  do m aszyn
\ r  0 po kor. 84' — | N r 2 po kor. 4b — 
\ r  1 po kor. 5 6 '— | N r 3 po kor. 44 

Nr 4 (krajow a) po kor. 38- -  
O L IW Ę  A M E R Y K A Ń SK Ą  po kor 

64' za  100 klgr. loco Kraków. 
O L IW Ę  LE G G E RSK Ą ,

O L IW Ę  R Z E PA K O W A , 
SM A R O W ID ŁO  H A  O SIE

belgijsk ie i krajow e.

P A S Y  1 GURTY do m aszyn , 
W E Ż E  P A R C IA H E  i  GUM O W E

i t. d. i  t .  d. 1491 1 3

W iooracli J f .  Z dzisławów Hr. Tarnowskich
w akuje

jedna posada Praktykanta lasowego 
i kilka posad Praktykantów gospo­
darczych. Abituryeuci wyższych i śre­
dnich szkół fachowych mają pierwszeń­
s tw a — Podania z odpisem świadectw 
wnosić należy do 1 lipea h. r. pod adr. 
Kancelaryi Głównej Hr. Tarnowskich 
w Dzikowie, p. Tarnobrzeg. 1495 1 5

Piekarnia
we L w o w ie , w zględnie odnośna realność d o  
■ p r z o d a m a .  - Prócz p iek a rn i, m agazynów , 
s ta jn i i tp . , przynoszą m ieszkan ia  zwyż 1000 
koron . rocznego czynszu. D„ ufrontow y g ru n t 
obejm ujący 407 sążni kw adratow ych. P ierw o­
tn a  pożyczka oankow a 18.000 kor. Potrzebny 
w kład k a p ita łu  około 14.000 kor., część może 
tan io  pozostać przy hipotece. — E w en tu a ln ie  

odnośna p iek a rn ia  do w ynajęcia.
W iadom ość u ad w okata  M ayera, L w ó w , 

u l. H etm a ń sk a  H r 6. 151 ;s 1 3

MAJĄTEK ZIEMSKI
T A B 1 J L A M Y

we wschód. Galicyi, w bliskości Prze­
myśla. Gleba pszeniczna, z gorzelnią, 
torfem, lasem i stawem. Piękne polo­
wanie. Przestrzeń 1080 morgów austr. 
w jednym kawałku, za cenę 172.200 
złr. do  s p rz e d a n ia .  Dług hipoteczny 

do/jWy 106.0(0) złr. 1482 1 o
Bliższej wiadomości udzieli z grze­

czności w r k .  N o ta ry u s z  w M o.iciskttr/t.

Dr A. Jaruntowski
b. długoletni asystent zakładu dla cho­
rych piersiowych Dra Brehmera w Giir- 
bersdorfie i asystent kliniki laryngolo­
gicznej prop. Dr. Jurasza w Heidelbergu,
Ordynuje jak roku zeszłego od Igo maja 

do końca września 1091 5 5

w R c i c l i c i i l i a l l u  ("Bawaiya). 
„w illa Eugenie“, Kurstrasse 154a.

FmiiUl dobry, obeznany z wszelkiemi 
AU W di robotami, poszukuje do dzier­
żawy kuźni z kawałkiem gruntu
od Igo lipca b. r„ lub przyjmie po­
sadę lia obsz. dworskim. Adres poda 
D ział inserał. ,v,:V. Rr form y", hrakóir. 

1508 2 '3

Na Łazienki na Wiśle
bardzo odpowiednie dwa budynki dre­
wniane na pontonach, w Krakowie na 
Wiśle zbudowane, 36 i 21 mtr. długie, 
są zaraz do sprzedania. — Adres poda 
D zia ł inser. „Nowej R e fo rm y .“ 1488 3 3

FABRYKA SIATEK
k o n stru k o y l i  a r ty s ty o sn . ślu  c .tw a

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O M  I Ł ,  u l.  ś. M a w r z y ń c a  ‘20, 

telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów wchodzące. 
Cennuri na  żądanie. Ceny przystępne.

T erm in ściśle dotrzymany. 1431 25 0
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W  K R A K O  W I E ,  
n a  M T K A D O n i l  5 ,
poleca Szan. Publiczności swój obfity 

   Z A P A S  =
1424 w szelkiego rodzaju  8 12

PŁÓTNA,
anielskiego szyrtynp, szyfonu,

. bielizny stołowej,

DRELICHU na MATERACE i STORY,
K A P , K O Ł D E R  i K 0 0 \  

S P E C YA L N YMAGAZ Y N
bielizny męskiej, 

damskiej i dziecięcej
według własnego systemu.

O b sta luuk i na  w ypraw y usku teczn ia  
się ja k  na jry ch le j i n a jtan ie j. tu

A d re s y
w szelkich stanów  i krajów  do przesyłki 
o fert celem  zaw arc ia  stosunków  handlow ych 
(z g w aran cy ą  porta) w I n t e r n a t .  A d n m s e u -  
b n r e a a  J o z e f  B o « e n z w e i g  & S o h u e  i n  
W i e n ,  I . ,  B a o k e r z t r a z s e  H r .  3 . In teru rb . 
Telefon 8155. Pro^pekta franco. 1313 II 20

1488 2 10

500 KOSIARZY
tudzież 1000 odbieraczy (góralek
1 górali).m a na obecną porę do umie­
szczenia Biuro konces. W. Gancarczyka

W Satkuwicach, st.aeya K ai w a r y  a.
1 ói 17 2 3

•  N a j l e p s z e  j

|cukry  deserowej
•  1 ;.2 kg. pudełko kor. 2. •
•  Karmelki . . . ' , 2 kg. kor. 11 •
•  Herbatniki . . ' .2 kg. kor. P 2 0  g
J  poleca 1407 0 10 0

2 Fabryka wyrobów |  
|  cukierniczych f
|  Józefa Siermontowskieio i
2  K R A K Ó W , 2
2 u l .  B r a c k a  N r ,  O . |

Mleczarnia w Chocimie
poczta K a ł u s z ,  sprzedaje codziennie 
świeże masło deserowe z centrj fugi 
po cenie 1 złr. za  k ilogram  w mie­
siącach czerwcu, lipcu, sierpniu i wrze­
śniu. a po cenie 1 złr. 2<) c. przez inne 
miesiące loco p oczta  K ałusz. i5<)o 2 0

i o e o o o o e e e e o e o i  

Magazyn K onfócy i Dziecięcej 
Maryi Korali

P la c  H  W . Ś w ię ty c h  N r. I I .
poleca swój bogato zaopatrzony Ma­
gazyn  na  s e z o n  l e t n i  w sukienki 
dz iec ięce , kostyumy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jakuteż  i kapelu­

sze dziecięce. 144*3 14 14

OKOŁO B O C H N I

trzy majątki
razem- lub pojedynczo do wydzier­
żaw lenia. Wiadomośe pod lit. T. NI. 
W Łapanowie 1». Ł*,panó\v poste rant,.

1490 2  4

1 ^ '

BLA n
•

ftCM

"  ,n - m i Aprobow»n» , p rttz  0 Akademią medyczną
«L J H H A w P z r y t a ,  adoptown e j  

Fommlari offl-"
0  cielny frencuzkl., acnk
9  UH uonowsne pnez 
^  Medynzną w Pstenburgi..
™  P o - iz d a ią c e rO w s ia c z e łn ifW  :*saot;
0 1  łeiaza, pignllci tt w-»*ączj.kj; J  
0  wwystz.-u rodzaje U ciic-ód ntire  «* /-"■- 9

:łnje zarodek skrofuliczny tpuchimy. xs:et- 0  
nie kanałów , humory, etc , sizoolci, prze- 0  
c w sto ry  01, zwykle i.eiai'; jest to pełnie ^  
0  bezskutecznemu w C h W o t;*  (bĄóaczcel. J  
9  w Ł e u c o r r h Ó *  -!natyc^ujszwach,, — A m e  0  

0  n u r r h ó e  iztt-iywitr.yi t_ . .cf-.e c t-gzc i:-- 0  
u>e -eyLt**" ica, -, «■ Suchotach w Syflha

9 o r g a n ic z n e j  h ł  -M ia te r .z2 jŁ  p có iia  ->a« ^
0  lelrzfzom Az-zAck "e,*oe * atCrw* 0
•  ełai sflO'i. &> wc'li;k*a#Gj srgaaijum ; 0
^  wzicacaunu k:os . • *■ 0 *

.łabfcb :ut  ■:
fi 8 !, [iC l O ;:e,*ai:eg«.

Żelaza n a , ,  , .fttew jecc, oz
drzaznta ąceo. --rrst-sc. f
aoteot^cZDoZc, F igułftk  ^

W  B I ło c a r d a  e ą ń o i c*anry n i  J

^ 0u* a n s  eo-**,#ahttk, 40
0  * V ST RZK«i * i *1* 9
9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

H 23_0_______

Większa Fabryka maszyn rolniczych
poszukuje

młoda handlowa siłe
w w u

do biura i do podróży uzdolnionego, 
z polskim i niemieckim jęzjTk iem .—  
Oferty z podaniem dotychczasowego 
przebiegu życia pod lit. F. A. 765 
do Ruaolf Mosse, Prag. iwi a 3

0  srebrze ' pcdęi* d»sj 
aic>ci>ry po<ozc a a a 

Q  du ciuJoacj «t łV *«»•*
0

Na l-szą hipotekę
10.000 morgów lasu świerkowego.

Znakomite ROWERY, najnowszej konstrnkcyi 
„Styrya-Puch“ z Gracu,

m odele 1900 r. o ile zapas s ta rczy  oo 95 złr., 
m odele 1901 r. rów nież po zniżonych cenach,
do n abycia  ty lko u w yłącznego zastępcy : A . - - -
L a r i n c l i a ,  sk ład  rowerów, fonografów i apa- ,l;lje objaśnienia: Jan StryChaPSkl,
ra tów  fotograficznych, Kraków, ul. Szewska 19. * • ■- . . ; - n _ . r  n . .  -i

starego, wartości ki lku milionów 
poszukuje się pożyczki 1 0 0 . 0 0 0  
z ł .  w .  a .  — za które pożyczający 
zobowiązuje Się w ciągu lat trzech 
oddać 1 , 5 0 . 0 0 0  z ł .  w .  ja.

Może także przystąpić jako spól- 
nik do eksploataeyi. ĘM- 4 o

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i

Kraków, ul. Jagiellońska Nr. 7.

W razie potrzeby zażywa się na kawałku 
cukru 20 tfo 40 kropel

A. T h ie r r y e g o  B a lsa  mu, ażeby osiągnąć- dzia łanie  uśm ierzające  k u r ­
c z e , łagodzące bul i wzm acniające  żołądek. -  Prawdziwy zaopatrzony 
w zielony znak ochronny z Zakonnicą  i kapslą  z am y k a ją cą ,  na której 
wysisnię te  są słowa: A lle in  echt.  Bo o trzym an ia  wo ’ wszyśtkich prawie 
aptekach. Poae tB w Iła tn ie  1 2  małych tui) (i dużych flaszek 4 korony. 
Flakony na  próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich 
kra jach  ziemi po o trzym aniu  1 kor. 20 h. — Adresować: A. Tuierry 's  

Schutzengel-Apotheke in P regrada  bei Rohitscli-Sauerbrunn. 
Unikać naśladowali i uważać  na  zielony, we wszystkich cywilizowanych 

państwach zaregifstrowany znak ochronny Zakonnica. ( 1 ) 171 
Niezliczone pisma' dziękczynne są złożone do codzienne j)  oglądania.

Ż E G IE S T Ó W 1 Galicy[ 111 p°pradem
^  ■ W  ■ ■  (^ le j,  poczta i telegraf w miejscu).

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielowa trwa od dnia 20go
maja do końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne 

B i popradowe. 1120 13 15

Woda Zegiestowska t : s;£ S ^ lkic"
Dekarz ordynujący W ładysław Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Uniw. .Tag. 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXI ixxxxxxxxxxx><xxxxxxxxxxxxxxx>:> 
g Zalecona przez Tow arzystw o lek arsk ie  k rakow skie

Szczawa alkaliczno-sodowa. zań itoajtjCki części składowe oheiniczm-. jak:

4Y /T  P I  :fl ffHska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
I żywaną by w - w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żobidkaf

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekarh i drognerya<di. skł id dia Lwowa w aptece
J. w ewiórskiego. K R z ą c a  j chmurski w Krako«ie,

14Jo  4 O właściciele fabryki wód m ineralnych.

IXXXXXXXXXXXXXXXX>

Bardzo wielka ilość 
osób polepszylii swoje zdrowie 

•aKowe 'itrzymu)e p-znz używanie

"PIGUŁEK PRZECZTSZCUJ4CYCH

D C A U V IN ’A
Środek popu larny  od dłuższego czasu, ekono-  ̂

(Tuczny, łatw y do użycia. Czyszcząc krew , daje się 
l zastusow ae p raw ie  w e w szystk ich  cho robach  ch ro ­

nicznych jakoto  • liszaje, reum atyzm y, przestarzałe 
K.atarv, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 1 

1 g ru czo ły  osłabienie nerw ów , b rak  apety tu , v  
1 w szelkich zapaleń .ach, m dłościach , anem ii, złem 

I traw ien iu i pow olnem  fuukcyonow aniu  żołądka.*

P IG  U l  K I  C A U V I N  tą do nabycta we. 
w izyum cl większych aptekach świata,

^  w P A R Y Ż U  s J
faubourg Saint-Dems. ).< '

W a g a  spec.yf. 
Alruhc

( lukru 
(U y-eryny . 
Po p i iK  
Kwasu loslui'.

(.r1.3.95 
'•04 ,.
0.2N7 
0.05.39 .. 

0.0.37% (inn.o.ht®

1.0453 
13.84 (trm.

K^traot . . 10.04 „
Kwasów wolu. . 0.51 „

Kwasu siarkowego .............................
Co o d p o w ia d a  ob ję tn .  s i a rk a m i  p o ta rz u  . o .snu  „
Podług rezultatów rozbioru nie zawiera wino to żadnych obcych, 

albo zdrowiu szkodliwych składników.
Klosterneuburg, dnia  25 lipca 1890.

D y r e k t o r :  R ro f. h r  L. Rocrfcr 111. p.

Ń w gt  l)K(T w o.
WifiFeii dnia  1.3 czerwca 1890. 

tł r  lfu S za iw in iy  Eonie!
Przysłanego 1111 przez Puna  dla chorych mego oddziału Wi na  

„Mav odaphne" używałem w różnych przypadkach i mogę Panu 
potwierdzić, że takowe okazało się dobrym środkiem wzmacnającym 
u chorych pa  febrę luli dłuższą choroiją osłabionych pacyentów.

podp. R r /s r  Hoehcneyy 
Przełożony oddziału na Poliklinice, w W iedniu.

W szelka gwarancya za czystość i naturalność 
W in poręczona. 45% 8 o

8 2.3 0

Przy zastosowaniu środków leczniczych, odżywczo- 
wzmacniającycli siły ludzkie ą po operacyach hirurgicz., 
w ogólnem osłabieniu i różnych podobnych przypadkach, 
wymagających wzmocnienia sił organizmu, z wielkiein 
i nader skutecznem powodzeniem polecane bywają przez 
powagi lekarskie WINA GRECKIE„ gdyż są zupełnie 
czyste i naturalne, zarówno, bardzo smączne i przyje­
mne, tak, że nawet najwrażliwsze osoby z przyjemnością 
je używają. Własnością zaś Win Greckich jest to: że 
są zupełnie naturalne i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe., 
jak poniżej analiza wykazuje, natomiast silnie wzma­
cniają siły organizmu, przywracając apetyt i regularne 
traw ienie . zaś przy użyciu nie sprowadzają gorączki, 
jak to ma miejsce przy używaniu innych win.

Dla wyboru poleca się:
Wino Greckie słodkawe „MAYRODAPHNE’1 czerwone 

„ „ ,. „MAŁWAXYA“ białe
„ „ niesłodkie „ACHA.TER-1 ,.

WINA GRECKIE sa ao nabycia:

w wyłącznym Łłoinym tezie Win M iel
w K rakow ie, ul. Jag iellońska 7.

M f  Wysyłki na prowincyę załatwia się odwrotnie.
Cennik i gratis.

Powyższe gatunki win bywają używane we wszyst­
kich większych zakładach leczniczych, klin ikach, szpi­
talach i sanatoryach.

A N A L I Z A
c. k. chemiczno-fizyologiczuej Stacyi doświad. dla 
uprawy Wina w Klosterneuburgu koło Wiednia.

W ino MAVRODAPHNE zaw iera:

EKONOM RUTYNOWANY,
przynajmniej z niższą szkołą rolniczą, 
znajdzie miejsce w większym majątku 
koło Krakowa. Zgłoszenia przyjmuje: 
,). Atryrhnj-sl:ł/ Krakóir, „X . Reforma." 

1502 3 3

Z A K O P A N E  ~
W illa Gorno-Karpacka Jadwigi 
Teter, ul. Jagiellońska 31. Piko je 
z cąłodziennem utrzymaniem — sezon 

letni i zimowy. 1404 4 4

© -

© -

Frontowy lokal
na parterze, w głównym Rynku, 
odpowiedni na każdy interes — 
zaraz do odstąpienia. — Adres 
poda D zia ł n isc ra f. „ X . R e fo r m >) 
K ra k ó w , Ja g ie llo ń ska  7. i_uso 3 3

©

- ©

M i ł o s i e r d z i a !
W dowa z 3giein dzieci m a ło le tn ich , której 

mąż m 'a ł  to nieszczęście, że um arł  I4cie dni 
przed skończeniem 25 lat służby przy Urzędzie 
Akcyzy m ias ta  K rakow a,  a z powodu bruku 
onyoli 14 dn i ,  wdowa po nim nieotrzym ała  
żadnej emerytury,  ani zaopatrzenia  na sta- 
ros4 — niemając  żadnego sposobu do życia i 
" r.yży» ienia dzi -ci -  broniąc ich od głodowe) 
śmierci — odwołuję się: do ludzi zacnych
z prośbą <1 podanie jej możności i sposobu do
życia 1411 4 0

A d r e s  złożony w D zia le  in ser a to w y m  
„H. R eform y11, K rak ów , J a g ie llo ń sk a  7.

MAJĄTEK
w.Tasielskim  powiecie, 1200 m rg. obszaru, 000 
roli i łąk , 800 lasu szpilkowego, w ozem g ru ­
bego do cięcia za circa 40.000 złr. i 20 m órg 
staw ów , m łyn z ho lendrem , 3 karczm y; bu­
dynki m u m w an e , obszerne, O domów d la  s łu ­
żby — piękny ogród i sa d , g ru n ta  w ilgotne, 
drenow ane , re sz ta  ziem ia u rodzajna  , dobra, 
w dobrem p o ło żen iu , w wysokiej ku ltu rze, 
przy szosie — je s t  w raz z inw entarzem  (130 
sz tu k  bydła) i zasiew am i (suche dochody około 

2.000 złr.) — i l u  s p r z e d a n i a .
Cena 200.000 złr. Tow. K redy t. 40.000 złr.
W iadom ość: Dział Inseratowy „N. Reformy11, 

Kraków, ul. Jagiellońska Nr 1 472 IL o

Uczeń wyższego gimnaz.
p o s z u k u j e  l e k c y j  n a  w s i  podczas waka- 
oyj. Łaskawe zgłoszenia do J. Strycharsuiego 
w Krakowie, „Nowa Reforma .-1 1497 •> 4

Notaryusz Jarema z Jasła
jiotrzebuje substytuta na cza8 urlopu

Zgłoszenia z podaniem warunków. 
1499 2 3

DWIE PANIENKI
uc z ęszc z a jące  do wyższych szkó ł n au ­
k o w y c h .  p rz y jm ie  osoba inteligentna. 
B l iż sz y c h  wiadom ości udzieli D ział in- 
seratowy „X. Reformg" heakó/e. 5 3

Z powodu przeprowadzki
są  różne meble, urządzenie jadaln i i no­
w y  p ra w ie  fortep ian  tanio do sprzedania. 
O glądać  można od K u ;'a— 12 przed poł„ 
p lac  S z c z e p a ń sk i  6 , I. piętro. i 493 -a

Większa iiość próźnycn 
butelek z wody mineralnej
pojem ności " y j ft l i t ra  —  <|0

N |»r/,r)h> iiia. 1121 9 ()
W iadom ość :  / C i a ł  inseratowy nXoirej 

Re for mg", Araków, ul. Jagiellońską 7.

Trzy piękne parcele,
w d zie ln icy  IV.. b lisko plant, są tUSiio 
do sprzedania , z zapewnieniem  pozosta­
w ien ia  połow y cen y  kupna a a  hipotece 
przez d łuższy  s z e re g  lat, oraz pożyczki 
na w yb u d o w a ć  się  m ają ce  im tych p a r ­

celach domy.
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  Jan ^ r!ł'‘harski 

w Krakowie „Nowa Reforma.\ *>74 15 o

Hotel nap8rus.icy
z prawem prop inacy i , bardzo uczęszczany, z 
12 pokojami goheinnem i, y są lam i,  pokojami, 
g a b in e t a m i , kuchnią  , s t a jn i a m i , rt-ozownią, 
ogrodem dla gości, kręgie lnią  i z prywatnem  
mieszkaniem — w  n a j k o r z y s t n i e j s z e m  p o ­
ł o ż e n i u  p r z y  d u ż y m  d w o r o u  k o l e i  — 
może być od Igo lipca b. r. * 'krześęLjainiioui. 
odpowiedniemu fachowcowi, na  la t  k i lk a  lub  
dłuższy czas wydzierżawiony. — Zgłoszenia 
p rz y jm u je :  Jan S trycharsk i w KraK„ w ie , ulica 

Jagiellońska Nr. 7. 25o 14 o

Piątek, 14 Czerwca 1901.

Kto chce być zdrowym, niech pije

Porter T enczyński,
Do nabycia wszędzie.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
BYSTRA obok BIELSKA

( Ś I .Ą Z K  A I  N T IIY A l K I ) .  1220 5 1()

W y t w o r * n e  u r z ą d z e n i e !  C e n  y  i; m i a r k o w a n e !
Prospektów dostarcza X a ,r x ą tZ .

K a n t o r  Y T  j T - ir i ia n y
Filii c. k. upr7y\r. galic. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO
Filii c. k. uprzyw . galic. akc. I I

 ^
n 
x

g  W  K RA K O W IE | i
y  kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemu warunkami wszelkie 
y  ]»a])iery waiaośc.iowe, banknoiy zngraniezne i monety, wydajo ]>rze- 4#  
l i  kazy na wszelkie większe m iasta zagraniczne. | |

J  M uli wsziicl topiw i wylosowanycli efeltnw 2
22 9  bez potrącenia prowizyi. 0  2C
M  F I L I A  C. K. UPRZYW.  GALIC.  AKC. S

BANKU HIPOTECZNEGO i
W  K R A K O W I E  S

w yda i e

A ST GNATY KASOWE ?
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po  4H7 111 :!i' X

za 90 dniowem wypowiedzeniem, 8  
za, 60 dniowem wypowiedzeniem, 
za 30 dniowem wypowiedzeniem. X

F i l i a  c. k . u p rz . g a l. ak c . IS ankn
j  lirzyjmuje w kładk i do oprocentow ania w ''d-diunku l»eżą- 
X  c y m , wydaje w tym celu książeczki czekow e , przy.jmu.je 
X  depozyta waidościowŁi- do pi-zecliowania, udziela zaliczki **a PR- 
X  piery  w artościow e i uskutecznia zlcccniit na zakupuo lub X  
X  sprzedaż efektów  na wszystkich g-iełdacli krajowyodi i zagj-an . W4

Wydawnictwa H. H. Hitschmanna.
Wiener LandwirtLschaftliche Zeitung 
dsterreicbische F crst u. Jagd Zeitung 

Allgemeine Welin-Zeitung •
Der praktische Landwirth. —  Der Oekonon;.

nie z n a jd u ją  się  więce j p rz y  D om inikanerbastei 5 , ty lk o  1203 3 o

J 0 T  W i e n ,  I . ,  S c h a u f l e g e r g a s s e  6 .  * 1 0 |
w bliskości c. k. Dworu. \ olksgarten. Michac.lerplatz, Koblmarkt i Hei rengasse.

o
■ł o

2 o

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. K. Górsk.

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

NIEMOWLĄT I DZIECI
iest nrTe* nowafi-i lekarskie Dnlecanr P u d e r  a n t y i s p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „ O p a tr z n o śó “ 

w każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a “. —  Pudełko


